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Ustawa, która zniszczyła oszczędność, kredyt długoterminowy, unieruchomiła rozbu­
dowę i inwestycje miast.

W  poprzednim numerze zamieściliś­
my uwagi p. W. S. o stanowisku, ja­
kie prof. Krzyżanowski zajął w spra­
wie waloryzacji wierzytelności przed­
wojennych, domagając się niewalory- 
zowania zobowiązań państwowych in- 
stytucyj, a co najwyżej określenia 
stawki waloryzacyjnej na 10 procent 
jako maksimum.

Jakież praktyczno rezultaty wywołać 
musi wprowadzenie zasad waloryzacyjnych 
prof. Krzyżanowskiego?

1) Zupełne zubożenie, doprowadzenie do 
kija żebraczego licznych rzesz wierzycieli. 
Statystyka wy kazuje, że w naszych Kasach 
Oszczędności dużą część, gdyż około 80%, 
stanowiły wkładki poniżej 2000 kor., by ły  

to oszczędności służących, stróżów kamie- 
nicznyeh, urzędników prywatnych i rządo­
wych, je  dnem słowem biedoty fin ansow ej 
Zniszczenie tego rodzaju oszczędności to 
nie tylko grzech o pomstę do nieba, woła­
jący, ale zbrodnia zniszczenia zmysłu osz­
czędności, jednej z podstawowych c.tót roz­
woju gospodarczego, gdyż przypomnieć się 
musi zdanie, wypowiedziane sto k jllŁdzie- 

siąt la t temu przez Eenjamiua FrarM inat
Największym wrogiem  własnego narodu 

jest ten, który7 weń wmawia, że inną drogą 
można dojść do dobrobytu, jak oszczędno­
ścią i pracą11.

2) Przez zniszczenie oszczędności w y ­
próżnia się, wyjaław ia się instytucje finan­
sowe, przez zniszczenie zmysłu oszczędności, 
uniemożliwia sic ich dalsze zapełnianie, 
a przez to uniemożliwia się źródła kredytu 
bez którego niema również prowadzenia 
intensywnego życia gospodarczego:

Przecież dzięki owym b'ernym kapitali­
stom, przed wojną zapełnione basy7 by 
szafarzami kredytu, który był najczywrfej- 
szą formą kapitału. Dzięki temu udzielany 
był kredyt budowlany, który następni! kon­
wertowano na długoterminowe pożyczki, 
spłacane powoli czynszami lokatorów.

Dzięki temu w ydały publiczne instytu­
cje finansowe corocznie okcło 50 milionów 
koron pożyczek za i n ta buło wan y en na real- 
nościach miejskich.

Dzięki temu w  samej Małopolsce kilka­
dziesiąt tysięcy robotników miało co roku 
zajęcie, a państwo tytułem bezpośrednich 

podatków, płaconych przez przedsiębiorców 
i właścicieli nowopowstających realności, 
oraz tytułem podatków pośrednich, płaco­
nych przez rzesze robotnicze —  miljonowe 
dochody co roku się powtarzające.

Obecnie widzimy, jak ruch budowlany 
się ro zw ija .. .

3) Ponieważ w życiu gospodarczem pa­
nuje bezwzględnie zasada popytu i podaży, 
t. j. im towaru więcej, tem jest tańszy, to 
i w  ruchu kredytowym przy co roku dzięki 
oszczędnościom powiększającym Lę (według 
prof. Krzyżanowskiego ..biernym1:) kapitale, 
stopa procentowa miała ciągłe tendencję 
zniżkową (aż do roku 1913). Kiska stopa 
procentowa to tania produkcja, to tanie 
mieszkanie, opał, ubranie i środki żywności. 
W ysoka stopa procentowa to drożyzna, to 
zastój.

K to  przeto niszczy oszczędności i zmysł 
°5zczędności, ten szlfodzi ogółow i obywa­
teli. A le szkodzi także i Państwu, bo wyni­
kający z tego powodu zastój gospodarczy;

jest równoznaczny z podcięciem dochodów 
państwowych.

4) Prawdziw ie wielki polski ekonomista 
Józef Supiuski i drugi w ielki ekonomista

Rząd nie ma pełnomocnictw da zaciągania pożyczek.
Oświadczenie prezesa Komisji długów państwowych.

Warszawa. (Telef. wl.) Przed kilku dniami, komisja zastrzegła się, że w interesie kraju 
pojawiło się rozporządzenie Prezydenta Rzpltej j przekracza swoje uprawnienia prawa formalne- 
z mocą. ustawy o upoważnieniu ministerstwa go, aby Polski nie kompromitować i zadość

skarbu do wypuszczenia wewnętrznej pożyczki 
premjowej w wysokości 50 miijonów złotych. 
Minister skarbu zwrócił się do komisji długów

długoletni minister skarbu Dunajewski w y- państwowych, aby ta udzieliła zgody na wy­
powiadali i podkreślali z naciskiem zasadę, puszczenie pożyczki i wydelegowała mandata-
że państwo powinno przyświecać przykła­
dem w7 rzetelności i punktualności spłaty 
swych zobowiązań i że żadne, nawet naj­
bardziej nęcąco doraźne korzyści nie po­
winny państwa od tego obowiązku od­
dalać.

Dzięki tej zasadzie państwo, jako rze­
telny płatnik miało zaufanie i kredyt 
u swpich obywateli, zaciągało przedewszyst- 
kiem nożyczki wewnętrzne, których opro­
centowanie było wewnątrz kraju konsumo­

wane i nie obciążało państwowego bilansu 
płatniczego.

Dzięki tonu: państwo zaciągać mogło po­
życzki na budowę kolei, regulacje rzek, bu­
dowę kanałów i dróg, jeduem słowem gru-n- 

, tować przedsiębiorstwa, które przy ich bu-

rjuszy celem podpisanja obłigacyj pożyczki.
Komisja długów państwowych zebrała się

uczynić opinji społecznej, która obiecywała 
sobie zbyt wiele z rezultatów pożyczki stabili­
zacyjnej.

Jednocześnie komisja w osobnej rezolucji 
zażądała natychmiastowego przedłożenia spra­
wy pożyczki Sejmowi w formie dodatkowego 
budżetu, aby nie ściągnąć na siebie zarzutów,

pod przewodnictwem marez. Senatu Trąmpczyń-, że przekracza sweje formalne prawo poza pie­
skiego i uchwaliła odmówić żądaniu minister- cami parlamentu, z którego polecenia wystę- 
stwa podpisania obłigacyj. W  rozmowie z przed- i puje. Tymczasem rząd odroczył sesję Sejmu,

stawieielami prasy oświadczył p. marszałek 
Trąmpezyński, że pełnomocnictwa udzielone 
rządowi nie zawierają upoważnienia dla rządu 
zaciągania pożyczek. Już w roku ubiegłym ko­
misja oświadczyła przy okazji pożyczki amery­
kańskiej, że pożyczka winna być zawarta za 
zgodą Sejmu i Senatu. Pomimo tego oświad­
czenia rząd w październiku 1927 r. zaciągnął 
pożyczkę stabilizacyjną amerykańską, a komi­
sja długów państwowych, nie chcąc kompromi-

a kiedy ją otworzył, znów ją zamknął, nie 
dając Sejmowi możności rozpatrzenia pożyczki.

Kiedy obecnie rząd wystąpił z nową propo­
zycją pożyczki, na posiedzeniu komisji długów 
odezwały się głosy, że pożyczka ma różne tech­
niczne biędy, które mogą spowodować, że się 
nie uda, a poza tem stwierdzono, że sprawa 
nie jest tak spieszna wobec faktu, że niespełna 
za miesiąc Sejm ma być zwołany.

Decyzja komisji rozstrzygnęła jedynie py-

dowie dawały zajęcie ęetkońi tysięcy rą k ., °b l'gacyj. a y  ’ I
po budowie dawały trwale zajęcie tysiącom Jednocześnie w obecności członków rządu

robotników i urzędników,Tworzyło, dla..nieb > 
nowe egzystencje, powodowało ożyw ien ie ' ’~ ~  
tętna 
te

tować Polski przed światem, zgodziła słę na tanie, czy rząd ma pełnomocnictwa do samo- 
delegowanie dwóch członków celem podpisania dzielnego zaciągnięcia pożyczki, czy nie i wy­

powiedziała się w stosunku do tego pytania 
negatywnie.

Liga H. zajmie sią w  marcukonf liktem polskc-litewskim
czały zazwyczaj na oprocentowanie i umo­
rzenie zaciągniętych na nie pożyczek,"w  na­
stępnych zaś latach przekraczały za_zwyczaj 
te koszta, W^fcen sposób wzrastało bogactwo 
całego państwa, w ten sposób wyrastało tak­

że bogąeTwó miast. Miasta takfe na budowę 
gazowni, elektrowni, rzeźni, budowę kolei 

elektrycznych, zaciągały pożyczki komunal­
ne długoterminowe. T e  jednak zakłady pro­
dukcyjno, zajmujące całe rzesze pracowni­
ków przynosiły znacznie większe dochody 
miastom, jak  wydatki połączone z oprocen­
towaniem i umorzeniem kapitału. —  I tak 
w mieście Lw ow ie oprocentowanie razem 
z umorzeniem pożyczek wyniosło 4.75%, 
a dochód po potrąceniu wydatków  6%, do­
chód netto po potrąceniu wydatków, opro­
centowania i umorzenia 125% , czyli miasto 
przychodziło powoli za darmo do miljono- 
wych wartości, dawało cenne świadczenia 
mieszkańcom i gruntowało dla tysięcy swych 
obywateli egzystencję. Czy obecnie po zu­
bożeniu obywateli, dzięki których oszczęd­
nościom te zakłady powstały, da się bodaj 
pomyśleć możność tworzenia tą samą drogą 
miejskich “ zakładów użyteczności publicz­
nej? —  Stanowczo droga ta jest tak dla 
państwa, jak i dla miast zamkniętą. —  
Obecnie mówi się o budowie, o rozwoju 
przy pomocy kapitałów zagranicznych. Ozy 
może być jednak^tanim ten kapitał zagra­
niczny w  państwie, które nie uszanowało 
własnych wierzycieli? Odpowiedź gotowa: 

Pożyczki Ullenowskie, których ciężary są 
tak wielkie, że miasta im podołać nie mogą. 
Fakt, że w  Polsce, gdzie istnieją setki ty ­
sięcy be-zrobotnych, nio można myśleń 
o stworzeniu większego ruchu budowlane­
go. o budowie 1 nowych dróg kolejowych, 
kanałów e t c , których potrzeba zrozumiana 
jest powszechnie, ma swe źródł-o w  krzyw ­
dzie waloryzacyjnej, której takim wielbicie­
lem jest prof. Adam  Krzyżanowski

W . S.

t  Berlin. <TAT.) Agencja Teł, Union donosi 
w depeszy z Genewy, że tamtejsze koła polity­
czne liczą się z możliwością wznowienia spra­
wy konfliktu polsko-litewskiego na marcowej 
sesji Rady Ligi Narodów. Rząd polski. ' jak 
twierdzi Teł. Union, zamierza zwrócić się do 
Rady Ligi Narodów z oświadczeniem, że cło- 
tycb-zaocwe rokowania były7 bezskuteczne i pro 
sic Radę o ujęcie w swe ręce dalszego toku 
sprawy. O ile do tego dojdzie, Rada Ligi zwró­
cić się ma do Woldemarasa z prośbą aby oso­
biście przybył na sesję marcową do Genewy.

W o t a a r a s  nie chce  rokować .
Warszawa. (T-el. 'w ł.j Przedstawicie? ,.In­

tern. Nes Serocc*1 był przyjęty przez Wolde­
marasa, który oświadczył mu. że Litwa nie 
życzy sobie bezpośrednich rokowań z Polską,

ale chce Je prowadzić pod egidą Ligi Narodów. 
Woldemaras oskarża marsz. Piłsudskiego, że 
dąży do [czynnych wystąpień wobec Litwy 
i udziela -c-mocy materjalnej i moralnej opozy- 
zji Pleczkajtisa. <

Nie ł a t w o  do dzis do porozumienia.
War zawa. (Tel. wł.) Sauerwein ogłosi 

w „Neue Fr. Preese14 artykuł o rozpowszech­
nianiu idei Locarna w całej Europie. Twierdzi 
oh, że w państwach bałtyckich możliwości Lo­
carna przeszkadza zatarg polsko-litewski. Roz­
ważając oświadczenia Woldemarasa, należy 
dojść do wniosku, pisze Sauerwein, że niema ła 
twych widoków porozumienia między Polską 
a Litwą.

10-lecie niepod egłości Polski. Potop dekretów.
Warszawa, (Telef. wl.) Z powodu przypada-1 Warszawa. (Teł- wł.) Okazuje sę, te na żu­

jącego w listopadzie 10-lecia wskrzeszenia n ie-! ssdzio pełnomocnictw wydano do 23 bm. 306

podległości Polski rząd ma opracować szcze­
gółowy program uroczystego obchodu.

BIURO DO OPRACOWANIA PLANU 
ROZBUDOWY KOLEI.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister komunika­
cji utworzy w najbliższym czasie specjalne 

biuro badania warunków komunikacyjnych 
w kraju w celu opracowania planu rozbudowy 
kolei. Biuro będzie prowadzić badania fceryto- 
rjów, pozbawionych dotąd kolei żelaznych, 
w celu określenia miejsca, gdzie w przyszłości 
miałyby biec lin je kolejowe.

Drożyzna rośnie.  %

dekretów. Większość przypada na minister­

stwa gospodarcze, jak skarbu przemysłu i han­
dlu. następnie idą ministerstwa: spraw wojsk-, 
sprawiedliwości i robót publicznych. Dekre­
tów, przyjętych przez radę ministrów, a nie 
ogłoszonych jeszcze w Dzienniku Ustaw jest 
około 70, czeka zaś na wejście pod obrady 
rady ministrów około 40 dekretów, pozatem 
spóźnionych, będących jeszcze w przygołow^ 
niu dekretów, które wpłyną na radę ministrów 
przed zwołaniem Sejmu jest 10. Ogółem rząd 
wydał około 430 dekretów. /

HON. KONSUL FINLAND ZKI WE LW OWIE.

Warszawa. (Telef. wł.) P. Prezydent Rzpltej 
udzielił exequatur p. Łozińskiemu, konsulowi

Warszawa. (Telef. wł.). Prasa popołudnio­

wa donosi, że z powodu waloryzacji ceł już honorowemu' Finlandji we Lwowie, 
obecnie podskoczył w cenie szereg towarów 
o 8 do 30 proc. Jedwabie zagraniczne zdroża­
ły o 15 do 25 proc., w branży kolomjalnej to­
wary zdrożały o 8 do 27 proc., samochody c 

10 do 25 proc., wina zagraniczne o 25, niektó­
re nawet o 40 proc..

KONFISKATA „RZECZYPOSPOLITEJ*.
Warszawa. (AW .) W dniu dzisiejszym z po­

lecenia Kc-misarjatu rządu skonfiskowany zo­
stał cały nakład organu Ch. D. ,-Rzeczypospo- 
litej11. Konfiskata nastąpiła w drukami, J" J
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0  c z e m  p i s m  in n i? . . .
Wybory mag? być unleważiLone 

z powodu terroru.
„Kur. W arszawski'1 wykazuje, że skut­

kiem masowego unieważniania list może się 
zdarzyć

„iż na skutek uchwały Sądu Najwyższego 
w niejednym okręgu trzeba będzie powtó 
rzyć wybory. Ładna sytuacja dla wybór 
ców. no i piękna perspektywa dla renomy 
państwa".
Pisma różnych kierunków są przepełnio 

ne skargami na terror i różne ..nieformal­
ności". mćwdąc delikatnie.

Zdawałoby sie —  pisze dalej ..Kur. War. 
szawski" —  że gdy w 1922 r. było 300 za­
żaleń, to obecnie powinno być znacznie 
mniej ze. względu na większe doświadczenie 
obywateli i administracji.

„Tymczasem stało się coś wręcz odwrot­
nego: nie 300. lecz 700 skarg ("dziś już 1000 
skarg), P. Hupka powie, że tak właśnie jest 
dobrze, organ zaś przemysłowców łódzkich 
dojrzy w tem nawet postęp myśli państwo­
wej. Co do nas wszakże, sądzimy, że wy­
bory. wywołujące tyle formalnych kwestyj 
j tyle wątpliwości prawnych, przcdewszyst- 
kiem obniżają kulturę praworządności. — 
A  praworządność, to — powtarzamy — głó­
wny fundament państwa i myśli państwo­
wej".
Zaznaczyć należy, że liczba skarg z każ- 

3ym  dniem wzrasta, a okres wyborczy jesz­
cze się nie zakończył.

„Sanacyjna*

W 50 Soi wifftor® leona XIII.

„1-nką“ przeciw
sanacy nej“ „30 stce“

„U. Kurjer Codzienny", główny organ 
„sanacji" z coraz większą stanowczością 
występnie w  obronie listy nr 1.

„Sytuacja —  pisze —  zatem jest jasna. 
W  calem państwie —  poza Pozmańskiem 
i Pomorzem, gdzie listy Nr 1 nie wystawio­
no i gdzie listami współpracy z rządem są 
listy Nr 30 i 21 — każdy kto chce poprzeć 
rząd Marszałka, głosować winien na „je­
dynkę"!
P. Marjan Dąbrowski doszedł widocznie 

do przekonania, że jego 16-te miejsce na 
liście państwowej Be-Be nie jest pewne 
i  dlatego żąda od czytelników „K n rjerka " 
wyłącznego poparcia ,.1-nki". A le  jak wy- 
tłómaezyć fakt, że na liście nr. 30 znaj­
duje się m iędzy innymi min. Romocki? Czv 
p. Romocki nie popiera rządu? I jak może 
„K u rje rek " głosić, że ,,1-nka" jest bezpar­
tyjna, skoro nawet „O zas" przyznał, że 
zgrupowała ona elementy „raczej lew i­
cow e"?

Powinni też zastanowić się nad .tern 
działacze ,.30-stki". Jeszcze jest czas na 
wycofanie tej listy i poparcie Pol. Bloku 
Katolickiego.

Czciciel Niewiadomskiego na liście 3. B.
Socjalistyczny „Dziennik Ludowy14 od­

krył, że nazwisko kandydata Be-Be. prof. 
Tokarskiego figurowało przed pięciu laty 
w  „S łow ie Polskiem " w  rubryce składek 
ku uczczeniu Eligjusza Niewiadomskiego. 
Ukazała się wówczas taka notatka:

„Wielkiemu duchowi w kornym hołdzie 
w  myśl jego wskazań, Prof. Dr Juljaa To­
karski 40 000 mk“ .
P. Tokarski tłumaczy się w  „Dzienniku 

Lw ow skim ", i i
,,nazwisko moje na liście składających kwia­
ty na trumnie Niewiadomskiego było umie­
szczone .wbrew mojej woli".

- Dalej pisze prof Tokarski:
„Że przed pięciu laty natychmiast prze­

ciwko nadużywaniu mego nazwiska nie za­
protestowałem, z tego przed panami z dwój­
ki nie myślę się tłumaczyć, gdyż jestem 
przekonany, i i  dla ludzi, kierujących się 
wyłącznie ambicjami i celami partyjnemu 
argumenty subtelne, ściśle związane z we- 
wnętrznemi przeżyciami, nie mają zna­
czenia".

Gdzież tsn „triumf" nad Litwą?

Leon XIII a państwo nowoczesne.

W  tych dniach upływa 50 lat od śmierci 
Piusa IX  i od wyboru kardynała Joachima 
Pecci, który pod imieniem Leona X I I I  przez 
ćwierć wieku sterował nawą Kościoła ka­
tolickiego (20 luty 1S78 do 20 lipiec 1903)
Znakomity perjodyk francuski „L e  Gorres- 
pondant" charakteryzując w  r. 187S sytua­
cję, wobec której starzał nowo obrany Pa­
pież, zapowiadał, że przypadnie mu rola 
„Anioła Pokoju". Jest to najlepsza z pe 
wnością synteza W ielk iego Papieża.

Pius IX  schodził do grobu w czasie, 
kiedy —  rzec można —  wszystkie dziedzi 
ny ludzkiej twórczości i cała sfera politycz­
nego życia obce były Kościołowi, a często 
i w rog ie .. .  W  Niemczech „kulturkampf", 
we Francji radykalizm działający pod ha 
słern Gambetty: „klerykalizm , oto —  w róg".

Ce Włoszech otwarto nieprzyjaźń w stosun- 
u do Kościoła. —  w Rosji tępienie kato­

licyzmu. —  w Szwajcarji okres najbardziej 
agresywnego protestantyzmu. Mvśl polity 
czna wszędzie wyzwolona z więzów moral­
ności, a oparta wyłącznie o matcrjalistyczną 
zasadę „realnej" korzyści

W  dziedzinie nauki i filozofii —  triumf 
oozytywizmu i darwinizmu.. .  W  życiu spo- 
łecznem —  okres zdobvczv socjalizmu, któ­
ry oziębił lub nawet gdz:eniegdzie zerwał 
związek ludu z Kościołem i państwem. 
W  życiu gosoodarczem —  supremacja skraj­
nego liberalizmu ekonomicznego i jego 
nadużycia, które przepaść kopały między 
klasa robotniczą a resztą społeczeństwa.

W  tak;cb warunkach obejmował Leon 
X III ster Kościoła. A  kiedy go po latach 
25-ciu z rąk wypuszczał, francuskie pismo 
mogło stwierdzić, że W ielk i Papież dokonał 
dzieła, które mu Opatrzność wyznaczyła. 
W  niezrównanych swoich encyklikach dał 
nową, do w siew anych  warunków dostoso­
waną syntezę życia kulturalno-politycznego 
ludzkości i rozwiązał pomyślnie wszystkie 
’ego problemy, dowodząc, że niema, że być 
nie może sprzeczności między sprawledli- 
wenii aspiracjami kultury nowoczesnej a ży­
ciem i nauką Kościoła.

W  dziedzinę nauki i filozo fji tchnął no­
wego ducha. stworzvł nowy w  nioj świat 
idei. dobywając z wiekowego zapomnienia 
foljały św. Tomasza z Akwinu: dziś dop:ero 
zaczyna się w kołach wysokiej inteligencji 
Zachodu rozumieć, jak ważnym faktem 
w dziejach myśli ludzkiej było odrodzenie 
tomizmu, zapoczątkowane śnrało przez L eo ­
na XIII . .  Równia ś miały i decydujący 
krok zrobił w dziedzinie życia gospodarczo- 
społecznego j nauk społecznych, kiedy w r. i

marksowskiego. Była także odrzuceniem 
liberalizmu ekonomicznego. Tamten groził 
„dyktaturą proletarjatu", —  ten zaś był już 
dyktaturą szczupłego grona egoistycznych 
kapitalistów. Jeśli potem wszystkie państwa 
weszły na drogę interwencji w życie gospo­
darcze, to bodaj czy nie jest to przede- 
wszystkiem Leona X III  zasługą,. .  Roztrop­
ną, wreszcie, swoją działalnością doprowa­
dził do załagodzenia konfliktów między po­
szczególnemu państwami i rządami a Koś­
ciołem; wyrazem zaś chyba najdosadniej­
szym kolosalnej zmiany w stosunku państw 
do Stolicy Apostolskiej było oddanie sporu 
Hiszpanii z Rzeszą niemiecką o wyspy Ka­
roliny Leonowi X III.

N ie dziw, że zmarły niedawno pisarz po­
lityczny Harden, nie podejrzany przecież 
o sympatje dla katolicyzmu, w swoich 
„K ó p fe "  twierdzi, że —  Leon X III  w  dzie­
jach kultury' ogólnej stanowi „Geburts&iun- 
de eir.er nenen Zeit".

W  czem się streszcza myśl Leona X III, 
tak dotąd płodna, tak brzemienna w w iel­
kie na przyszłość nadzieje?

Znakomity G. Goyau widzi jej źródło 
w filozofji św Tomasza, mianowicie —  je­
śli chodzi o kulturę społeczną —  w jego 
..prawie n atu ry".. .  Maurrasowi. który zre­
sztą nie cierpi Leona X III, wydaje się wpro­
wadzanie prawa natury w dyskusję „ ig ra ­
niem z rewolucją". Jest to najbardziej lek­
komyślny z zarzutów, k,tóry Leonowi X III 
postawiono. Jego encykliki poświęcone za - 
gadnien:u państwa, władzy, społecznemu, 
rodziny, wychowania, —  encykliki będące 
faktycznie komentarzem „prawa natury" 
w  odniesieniu do współczesnych problemów 
kulturalno-społecznych, —  ujmuje dziś nau- 
ca bezstronna jako system najlepiej i naj­
pewniej chroń:ącv ludzkość przed przewro­
tami rewolucji. Wysunięcie bowiem p o ł ­
cia państwa, jako naturalnej organizacji dla 

dobra ogólnego". —  pojęcia sprawiedliwo­
ści społecznej, jako normy dz:ałania władz 
w społeczeństwie, —  związania źródeł w ła­
dzy z najwyższym. Boskim Autorytetem —  
gwarantuje państwom trwałość i pokój, le­
piej, aniżeli systemy oparte o siłę lub o efe­
meryczne teorie uczonych prawników.

Im więcej ludzkość przechodzi wstrząś- 
n'0ń, im częściej ko d sta tuje załamywanie 
się poszczególnych systemów rządzenia, tem 
lepiej ocenia i rozumie wartość myśli Leona 
X III. Miarą zaś tego zrozumienia jest ol­
brzymia dziś literatura zw ‘ązana z Leonem 
X III. tem obfitsza, im dłuższy okres lat

nycb złośliwych zdań dowodzi że się umysły 
tarnowskiego duchowieństwa zwolna uspoka­
jają. To nas upoważrra do nadz:ei. że z cza­
sem. kiedy opadnie faja antagonizmów wybor­
czo-partyjny eh. zapanuje wreszcie zrozumienie 
dla wv 'V’ego faktu, jakim w naszych warun­
kach fest opowiedzenie e’ę P. S. L. „Piasta" 
wyraźnie za katolickim pzograincin politycz­
nym.

Przyczyni się do tego z pewnością bardzo 
pod względem katolickim podejrzana polity­
ka Str. Katol.-LudoWtgo. które p. Witosowi 
wyrzuca niezalatwienie nieporc-zumieirą z ks. 
biskupem Waięgą. równocześnie jednak współ­
działa z ludźmi, doszczętnie pod wzg’ ędem ka­
tolickim skomipromkowanymi. Wskażemy na 
jeden tylko wypadek... Na liście „30“  (której 
trzon stanowi przecież Str. Kat.-Ludowel figu­
ruje p. Lorenz, który do niedawna należał do 
„Wyzwolenia", na wiecach zwalcza! wówczas 
Kościół, a w „Chłopskim Sztandarze" pisał ar­
tykuły pod hasłem: „Precz _ Rzymem".

Kończąc. stw!erdz:'ć chcemy z zadowole­
niem, że tylko 24 znalazło się księży, którzy
p o d p isa li  o d ezw ę  —  n a sz em  z d an iem    n iep o -
żyteczną i szkodliwą z każdego punktu wi- 
dzenm. To świadczy dobrze o faktycznych na­
strojach duchowieństwa tarnowskiej diecezji.

. Matakiewicz za .jedynką".
B. po?. Matakiewicz nadesłał nam długie 

..orędz'e“ , w którem wywodzi, dlaczego wy- 
stąpd ze Str. Kat.-Ludowego. Winę składa na 
..hrabiego", prawdopodobnie hr. Łubieńskiego 
z Zassowa. Kończy wezwaniem swoich zwolen­
ników do oddania głosów na listę nr. t.

Ta najnowsza orientaem p. Matakiewicza. 
b. prezesa klubu i Str. Kat.-Ludowego, najle­
piej dowodzi zamieszania panującego w tem 
stronnictwie. Dodać należy, że na kście n-r. 1 
w okręgu Nowy Sącz— Bochnia figuruje przed­
stawiciel Kat.-Ludowych b poseł Jas:ński. mi­
mo. iż S. K, L  ma ta oficjalną swoją listę 
nr. 30.

Któż to wszystko zrozumie?

1891 ogłosił swoją encyklikę „Rerum Ną^Jdzieli nas od tej w ielkiej postaci...
Bvła ona potopieniem socjalizmu*! W . Z.varum

Mobilizacja przedwyborcza.
Szkodliwa odezwa.

Wileńskie „S łow o " pisze:
„Poprostu trudno sobie zdać dokładnie 

sprawę do czego zmierza rząd kowieński 
Nararie widzimy jedynie spekulatywną grę 
na zwłokę i niesamowite w j kręty Fakt 
jednak, że ostatnia nota Polski, jak stwier­
dzono powszechnie, posiada charakter sta­
nowczy. pozwala nam przypuszczać, że 
w naibliższej przyszłości, tak czy inaczej 
kwestja polsko-litewska rozstrzygnięta zo­
stanie w okrosie naibliższym".
Naszem zdaniem kwestja polsko-litew­

ska może być rozstrzv<rn;eta tylko w  spo 
sób pokojowy, a nie inaczej. T do tego

Otrzymaliśmy wczoraj zapowiedziany przez 
nas przed 3 tygodniami „list otwarty ducho­
wieństwa diecezji tarnowskiej do redakcji 
„Głosu Narodu". Treść tego ..listu otwartego" 
jest już znana czytokrkora naszego pisma. Za 
wiera poi rurkę z poglądem, któremu wyraz 
dał „Głos Narodu" po zawarciu porozumienia 
wyborczego Ch. D. z P. S. L. ,.Piastem", że 
w ten sposób

„likwiduje się ostatecznie przykry roz- 
dżwięk. który był jeszcze do niedawna mię­
dzy n a jpow ażm: e i? z om stronnictwem Iudo- 
wem, a duchowieństwem".
Temu naszemu poglądowi przeciwstawi 

■list otwarty" fakt. że p. W :tos dotą-d jeszcze 
nie załatwił swojego nieporozumienia z ks. 
Biskupem Wałęgą z r. 1914.

Pod .Jis-tem otwartym" f ; guru jo 24(1) pod­
pisów księży z dodatkiem:

„za ogół duchowieństwa d'ec. tarnowskiej

może sie wciąż jeszcze -w ykręcać" i „grać 
na zw łokę", to widocznie nie został w  ub. 
roku w  Genewie tak strasznie zmiażdżony.

newski chłodno i ostrzegały przed zbyt op- 
tymistycznemi nadziejami.

A gita torzy  „sanacji" twierdzą, że za 
czasów „sejm owładztwa" Polska ponosiła 
klęski na tereire międzynarodowym, a po 
maju 1926 r. odnosiła zwycięstwa. A  jak 
było w rzeczywistości? Faktem jest, że tak 
zwane rządy przedmajowe przy wybitnej 
współpracy Sejmu zdołały wyrobić Polsce 
opinie pańfłwa pokojowego, opinję zachwia­
ną skutkiem popierania Petlury i dziwacz­
nych planów „L itw y  Środkowej". Umocnio- 

zmierza Polska. Jeżeli jednak W oldem araM no też wówczas soi usze z Francją. Rumu­
nią i Czechosłowacją. Powaga Polski rosła- 
A  po maju 1926 r.? Wojna celna z Niem­
cami nie zlikwidowana, stosnnki z Rosją

z wyjątkiem 10, którzy swego podpisu od­
mówili".
Przypatrzywszy się bliżej tym podp!som 

stwierdzamy. że poza 5 lub 6(!) niema wśród 
nich ani jednego nazwiska ks:ędza znanego 
szerzej ze swej działalności obywatelskiej, Bra 
kuje zaś wielu, których ze zrozumiałych powo­
dów n;e chcemy cytować, Dowiadujemy się. 
że w jednym tylko powiec;e 10 kskży katego­
rycznie odrzuciło .Jfet otwarty", pozatem zaś 
olbrzymia większość księży (i to najpoważniej­
szych) nie chciała angażować się w polenrki 
polityczne i swoich podoi?ów odmówiła, nie 
chcąc się mieszać w polemikę z „Głosem Na­
rodu".

Wracając do meritum sprawy, stwierdzi 
chcemy, że swojemu stosunkowi do Kościoła 
fał p. Witos wyraz podpisuiąe w imieniu PSL. 
..Piasta" zraną, odezwę „Pol. Bloku Katolk*- 
k:ego“ . Jeśli zaś chodzi o niezalatwienie dotąd 
iego nieporozumienia z ks. Biskupem Wałęgą. 
to okres wyborczy uważany za najmniej odpo­
wiedni do likwidowani tego nieporozumienia; 
byłoby bowiem zrozumiane jako manewr wy­
borczy i zostałaby zak^stjonowaną jego
szczerość. Likwidacja pełna i ostatecz­
na tego nieporozunrcn!a niewątpliwie je*t
konieczną i w tym jednym punkcie zgadzamy 
się z .listem otwartym"; byłoby jednak najgo­
rzej. <rdyby się dokonało w okresie wybor­
czym.

Dodać też należy, że obecna redakcja „li­
st i otwartego" różni się od tej, w której list 
'Ostał zaproponowany, ł w której nam go 
nrzeslano ze strony duchowieństwa sympaty­
zującego z nami: Opuszczono teraz szereg zło­
śliwych wycieczek przeciw p Witosowi i ..Gło­
gowi Narodu" jak m. in taką. byśmy ?ię po­

lak to tw ierdziły różne ..Kurierki" Miały raczej ohłodn!ejsze, a maleńka Litwa drwi i starali o poddanie p . W tosa hernośredrro  ̂

rację te pisma, które przyjęły „triumf" ge-sobie z Polski S. i Stolicy Apostolskiej... Opuszczenie tych i i»-

^ a i i a c y f i t e  k ^ m s f w o  
o  w i e c u  p .  P u c S i a ł k i .

Jak przewidywaliśmy, komunikat Pata. po­
wtórzony skwapliwie przez praso sanacyjną, 
o rzakomcm rozbiciu wiecu P. B. K. w Ru- 
Uawie i obrzuceniu jajami kandydata z listy nr. 
25 w tym okręgu p. Puchalkę, okazał się Or- 
dynarnem kłamstwem sanacyjnem. P. Puchat­
ka wogóle we wiecu PBK. w Rudawie nie u- 
czestniczył, bo w tyra dniu był w Chrzanowie 
oraz na zgromadzeniu w Jaworznie, sam zaś 
wiec po bezskutecznych próbach zakłócenia 
odbył się w zupełnym spokoju, a jego ucze­
stnicy oświadczyli się za listą nr. 25.

B S r z y d M e  m e t o d y .
Kaadydat z listy nr. 24 (N. D.) w okręgu 

ur. 42 ks. Sobczyński - Kielc, rozesłał do ks:ę 
ży proboszczów w tym okręgu pismo, w któ­
rem prosi ich o poparcie listy nr. 24. W pi­
śmie tem ks. Sobczyński czyni zarzut Ch. D. 
jakoby z jej winy nie doszło do ogólnego blo­
ku katol. Zarazem la. kandydat prorokuje, że 
P B. K. z okręgu nr. 42 n;e ma szans zwycię­
stwa. Wolno oczywście każdemu kandydato­
wi prosm o poparcie osoby wpływowe, ale 
nie uchodzi, by kandydat katolicki, zwłaszcza 
jeśli nim jest kapłan przyjmował bez zastrze­
żeń nieprawdziwą wersje o powodach D'eporo- 
zumiena stronnictw, szerzoną przez narodo­
wych demokratów.

W .
K r a K o w — m ia s t o .

Akcja wyborcza Pol. Bloku Katolickiego 
kształtuje się z dnia na dzień pomyślniej : peł­
ny sukces Listy nr. 25 nie ulega wątpliwoścL 
Poczucie krzywdy, jaką społeczeństwu kato­
lickiemu wyrządził kandydat jedynki prof. 
Krzyżanowski, sprawia, iż Be Be w Krakowie 
traci resztki zwolenmków. Próbuje jeszcze ra­
tować sytuację prezydjum Magistratu i prowa­
dzi agitację, ale wobec stanowiska społeczeń- 
twa krakowskiego staje bezradne. Głośno Iz-iś 

mówi się w prezydjum miasta, iż Warszaw.-ki 
Komitet Be Be zlekceważył przestrogi, by nie 
wysuwano prof. K „  gdyż ta kandydatura przez 
połeczeństw • katolickie zostanie odrzucona. 

Zebrania Be Bo w Krakowie w dzielnicach 
miasta nie udają się, np. w Nowej Wsi Dr. Dy­
bowski nie miał do kogo mówić i dopiero roz­
kaz telefoniczny z Komitetu nr. 1 skłonił Dr. 
D.. iż przemawiał do agitatorów, których przy­
wiózł. Komitetowi nr. 1 chodzi o to, by spra­
wozdanie z zebrania było .pomieszczone w „Ku- 
rjerze".

Zebrania wyborcze P. B. K. cieszą się licz­
ną frekwencją wyborców. W  poniedziałek, dn. 
20 bm. odbyło się zebranie wielkiego KonTtetu 
P B. K. przy udziale ponad 200 członków. 
Sprawozdanie z rozwoju akcji wyborczej zło­
żył ks. Kasprzvk. Przyjęto i zatwierdzono pro­
gram oracy nsritaeyinei Oa dalszy okres.

We wtorek, dn. 21 bm. odbyło się tłumne
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zgromadzenie wyborców j- dzielnicy Klepnrz.
■ Przewodniczył ip- J- Mędrek, przemawiali pp. 
prof. Krajewski, inż. Grelowski, sekr. Jaworski, 
Rąb, Hoffman.

W  środę, dn. 22jjm. urządził P. B. K. ze­
brania kobiet w Podgórzu, na Kazimierzu 
i w sali przy ul. Potockiego. W Podgórzu prze­
mawiali pp.: sekr. Front, Kolasa, delegatki 
Komitetu wyb. kobiet prowadzą w tej dzielni 
cy wytężaną, agitację. Na Kazimierzu refero­
wała p. Kalińska, pp. Paeult i Mędrek.

Zebranie kobiet z dzielnicy Kleparza i We­
sołej b y ło  nadzwyczaj lic z n e . P rz e w o d n ic z y ła  
p. inż. Grelowska, przemawiali: prof. Krajew­
ski, p. Jaworski, ks. Kasprzyk. Dr. Rozmary- 
n o w ic z . Zgromadzone kobiety u c h w a liły  je d n o ­
myślnie, iż  ani jedD a kobieta katoliczka nie 
b ę d z ie  głosowań na listę n r . 1, na k tó r e j  z n a j­
duje się nazwisko p o p le c z n ik a  sekty H o lu r a  
i w e z w a n ie  d o  w s z y s tk ic h  k o b ie t ,  by p o p a r ły  
p rz y  głosowaniu listę P. B. K. n r. 2.“ .

Kraków (pow .; Chrzanów, C£w !ę > 
cim, Olkusz, M achów .

PTądnik Czerwony. We środę 22 b. m. 
Odbyło się zebranie w Prądniku, w którem 
wzięli udział wyborcy z dzielnicy warszaw­
skiej z Krakowa oraz z Prądnika Czerwonego 
i Olszy. Zagaił zebranie miejscowy proboszcz 
ks. kartonik Mazurek, prze wod niczyi p. Sobie­
raj. Referat na temat wyborów wygłosił kan­
dydat z listy nr. 23 b. poseł p. Pucbałka. 
W  dyskusji zabrał glos p. Gmiński z PPS., któ­
ry usiłował zwalić winę za stosunki w pań­
stwie na poprzednie rządy. Odpowiadał na za­
rzuty p. sekr. Hoffman, oraz p. referent, który 
przedstawił działalność Cb. D. w Sejmie i kra­
ju i zachęcił do głosowania na listę nr. 25. So­
cjaliści podczas całego zebrania usiłowali prze­
szkadzać mowcom. jednak im sip to nie uda­
ło.

Nowy Sacz, Lsmanowa, Bochnia, 
Wieliczka.

BE BE PRZECIW KUZYNOM.
Znamienny artykuł zamieścił w ostatnim 

numerze .JKurjer Podhalański", jako artykuł 
wstępny. Treść uderzająca, bo oto dowiaduje­
my się. że w okręgu 44 jest tylko jedna lista 
rządowa, t. zn. nr. ł .  Lista nr. 30 „Kat. Unji 
Z. Z.“ z hrabią Stadnickim i prof. Sadkiewi- 
czem na czele została przez red. „Kurjera Pod­
halańskiego11 napiętnowaną jako dezorjentują- 
ca i rozbijacka i odsądzona od marki rządowej. 
Zaczynają się więc swoi między sobą kłócić 
i żreć nie na żarty. Dla sfer katolickich a zwła­
szcza dla duchowieństwa, które było w i wiel­
kim kłopocie, bo miało kandydatów kato!.-lu­
dowych i na jedynce i na trzydziestce (Jasiń­
skiego i Sadkiewieza), sytuacja się... wyjaśnia. 
Sumienie podyktuje obecnie wybór. Są tu tyl­
ko 3 listy realne: 1. 2 i 25. W.

 oe---
WIECE P. B. K. W  LUBELSKIEM.

W  okręgu wyborczym nr. 26 komitet wy­
borczy P. B. K. urządził już mnóstwo wieców, 
które cieszyły się wielkiem powodzeniem. —  
W  ostatnią niedzielę urządzono między inne- 
mi w „Sokole11 w Lublinie ogromne zebranie, 
na którem przemawiali: ks. Osuch. dyr. Unruh, 
dr. A. Bilik. Lista nr. 25 zdobywa sobie coraz 
więcej zwolenników. 1) Jan Dębski, wicemar­
szałek Sejmu, dyrektor Seminarium nauczyciel­
skiego. Warsza-wa. 2) Ks. Dr. Antoni Szymań­
ski, prof. Uniwersytetu Katolickiego w Lubli­
nie. 3) Andrzej Maj, rolnik, wiceprezes Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego, b. wicemar­
szałek Sejmu, Bełżyce. 4) Dr. Adam Kazimierz 
Bilik. lekarz. Lwów. 5- Michał Karpiński, rol­
nik, • gm. Spiczyn pow. Lubartów. 6) Bronisław 
Jakimiński, felczer. Lublin. 7) Antoni Wawry- 
niuk. rolnik. Chełm Lub. 81 Feliks Kopryk, roi 
nik. Serniki, Lubartów. 9) MarciD Domin, roi 
n;v r',t  <->}rn.

W . e l k i e  n a d u ż y c i a  p o b o r o w a  w  K i e l c a c i
W ti.b. miesiącu żandarmeria garnizonu kie­

leckiego wpadła na trop wielkiej afery poboro­
wej. przyczem stwierdzono, że uczestnicy jej 
rozsypani są po całej Polsce. — Śledztwo wy­
kazało. żo zwalniano poborowych od służby 
w wojsku, wyrabiano książeczki wojskowo ry ogłosił prenumeratę medali srebrnych i bron

Groebla. Straty przekraczają milion złotych. 

Przyczyn pożaru jeszcze nie ustalono.
ZŁOTY MEDAL KU CZCI PROF. BALZE­

RA. Jak już donosiliśmy, we Lwowie ukonsty­
tuował się ku uczczeniu prof. Balzera komitet 
obywatelski z prof. Dąbkowskim na czele, kto-

przed czasem ukończenia służby wojskowej. — 
Dotąd poci zarzutem nadużyć,poborowych przy­
trzymano 200 osób. rekrutujących się przewa­
żnie ze sfer byłych wojskowych. Zawieszono 
w urzędowaniu kilkunastu urzędników wojsko­
wych w Kielcach. Ślady prowadzą do kilku 
miast.

W a r s z a w a  m i a s t e m  s a m o b a j s t * .
Dotychczas określano tein mianem Buda­

peszt. Obecnie jednak okazuje się. że Warsza­
wa nie pozostaje zbyt daleko za Budapesztem. 
Wedle ogłoszonej statystyki, popełniouo w 1923 
r. ogółem 1611 zamachów samobójczych, w tej 
liczbie 283 z wynikiem śmiertelnym. Najwięcej 
samobójstw było przez otrucie (1211). Na ogól­
ną liczbę 1611 zamachów samobójczych, przy­
padło 811 na desperatów poniżej lat 16.

,,AEROLOT“  OPASZE WKRÓTCE CAŁĄ 
POLSKĘ SIECIĄ SWOICH El NU. Polska lirija 
lotnicza „Aerolot11 projektuje z wiosną otwarcie 
linji lotniczej Warszawa— Wilno. Obecnie pro­
wadzone są badania wstępne do uruchomienia 
stałej komunikacji pasażerskiej na tej linji.

PRZESZŁO MILJON ZŁOTYCH STRAW I­
ŁY  PŁOMIENIE W  DELATYNIE . Onegdaj 
wybuchł w Delatyuie olbrzymi, niewidziany 
jeszcze nigdy w tycli stronach pożar. Spłonęły

zowyeh na pamiątkę wielkich zasług nauko­
wych i obywatelskich Jubilata. Wobec licznych 
zgłoszeń, komitet przedłużył okres prenumeraty 
medali po cenach dotychczasowych do dnia 15 
marca b. r.

KONGRES MIĘDZYNARODOWYCH TO­
W ARZYSTW  LOTNICZYCH W  WARSZAWIE.
W Warszawie obradował onegdaj kongres mię­
dzynarodowego zrzeszenia Towarzystw komuni­
kacji powietrznej, przy udziale ministra komu­
nikacji Romockiego. oraz delegatów 14 państw. 
Obrady kongresu uzgodniły działalność Towa­
rzystw lotniczych na terenie międzynarodowym, 
zapewniając regularność i bezpieczeństwo k o  
murrkaeji.

DYREKTOR GAZOWNI —  ŁAPOW NI­
KIEM. Prasa bydgoska donosi, iż zawieszono 
w urzędowaniu dyrektora gazowni miejskiej 
w Inowrocławiu. Domagalskiego, na skutek
ledztwa. które ustaliło, iż Domagalski pobierał 

prowizję od jednej z firm, która dostarczała 
węgiel gazowni. Czyn ten zakwalifikowano ja­
ko łapownictwo.

NIEUW AGA DZIECI PRZYCZYNĄ ICH 
ŚMIERCI. Na stacji kolejowej w Pińczynie na 
Pomorzu wydarzył się tragiczny wypadek. Po­
ciąg tranzytowy, zdążający do Prus Wscho­
dnich. przc-jeehał w pobliżu dworca kolejowego 
trzy dziewczynki, wracające torem kolejowym 
ze szkoły. Dwie z nich 8-letnia i 9-letnia ponio- 
sjy śmierć na miejscu, trzecia została odrzuco­
na na nasyp kolejowy i mimo ciężkich obrażeń

kaznodziei — a kiedy w barwmy sposób opo­
wiadał o bołiaterskiom męczeństwie młodoeia- 
nyych Meksykańczyków. widać było łzy na­
wet u młodych robotników7 salinarnych, którzy 
bardzo licznie zajęli miejsce tuż przed samą 
amboną. Niektórzy z nich, należący do PPS. 
przybyli tylko z prostej ciekawości, by słyszeć 
..krakowskiego Jezuitę, co cn też tu powie — 
przed wyborami11 —  a tymczasem wyszli po­
lem z kościoła skruszeni, ocierając łzy chu­
steczką. Kaznodzieja porównywał prześlado- 
wania w Meksyku z prześladowaniami z cza­
sów rzymskich i zaznaczył, że prześladowania 
Caillesa przewyższały wszystkie inne z czasów 
Domicjana. Kaliguli i Nerona. Przestrzegał 
przytepa Polaków, by nic patrzyli na te stosun­
ki obojętnem okiem  ..bo i nas to może nie
długo spotkać, co tamtych spotkało, jeśli do­
staną się do rządów masoni i żydzi11, główni 
inicjatorzy barbarzyńskich prześladowań kato­
lików. M.

doszczętnie wielkie tartaki, należące do barona I cielesnych, pozostała przy życiu.

R o b o t n i c y  c o  s c y  w e  FtanG|S.
Według komunikatu franc. ministerstwa nn 

cy, w ub. r. było zatrudnionych we Francji 
przeszło 375 tys. polskich robotników, którzy 
pracowali przeważnie w przemyśle’ żelaznym i 
węglowym. Komunikat podnosi zasługi robotni­
ka polskiego w pracy, zaznaczając, że należy 
wyeliminować te indywidua, które przedostały 
się nielegalną drogą do Francji.

ŚMIERĆ 14 GÓRNIKÓW W  PENSYLW ANJ1.
W  New Kensington w7 stanie Pensylwa.ii.ji

wydarzyła się straszna'katastrofa. Z powodu . ... .
y . /  n ■ , i ; i i iW IE C M E J ; W  zakończonym w Moskwie nro-roztopow zapadł się szyb w kopalni w7ęgla i 1-1 . . 1

„Sejm bez obsłonek".
(Broszura prof. Konopczyńskiego, str. 68).

Wszystkim obrońcom demokracji pariamen- 
nej, zmuszonym walczyć z su ty sejmową de­
magogią Be Be, należy polecić doskonałą bro­
szurę prof. Wład. Konopczyńskiego: „Sejm
1922— 1927 bez obsłonek11. Nie zaprzeczając, 
że wygasły Sejm miał wiele braków, umiał je­
dnak prof. Konopczyński odeprzeć demago­
giczne zarzuty „Cza.su11, jakoby obie Izby skła­
dały się z ludzi bez wykształcenia. próźn.aków, 
ignorantów, wogólo „marnotrawnych synów11 
Polski. Nie gołosłownie, lecz cyframi udowo­
dnił prof. Konopczyński, że po prawej stronie 
Sejmu większość posłów miała wyższe wy­
kształcenie. W całym Sejmie było 44 urzędni­
ków, 29 nauczycieli ludowych, 20 duchownych, 
50 dziennikarzy, 22 inżynierów, 35 prawników 
itp. Zasiadało też w Sejmie mnóstwo wyrobio­
nych poi ty!iów z parlamentów b. państw za- 

gdy jast stale u ł» w a n y  borczych. Czynnych współpracowników komi-

przez dzieci i m łod-ież ! S L 6'e > ^ b ' . yJo Do kwietni?
. . .  lyjfa r. odbył ^ejm 2b6 posiedzeń plenarnych

z a ie w n ia im  W D oźm ejszym  • uchwalił mnóstwo pożytecznych u-taw w dzie 
w ieku zdrow e i mocne zęby. j dżinie skarbowości i wojska, ratyf.kował z gó-

rą sto traktatów i konwencyj, kilkadziesiąt 
ustaw z dziedziny sądownictwa, ochrony pra­
cy itp.

Ciężar pracy ustawodawczej spoczywał 
przeważnie na klubach prawicy i centrum. One 
dostarczyły najwięcej i najtęższych referentów. 
Wykonały razem, jak oblicza prof. Konopczyń­
ski, więcej niż trzy czwarte całej pracy usta­
wodawczej.

Jak niesłusznem jest rozciąganie krzywdzą-

UTRAPIENIE Z TYM WŁOSKIM OKRĘ­
TEM! Załoga włoskiego statku „Maria-Teresa1- 
który osiadł na mieliźnie w pobliżu polskiego 
morza i przyholowany został do Gdańska —  
wypowiedziała posłuszeństwo kapitanowi, wo­
bec czego została aresztowana i osadzona 
W, więzieniu gdauskiem.
"  ZNÓW STATEK UTONĄŁ NA  BAŁTYKU. , , „  ■
Statek osobowy „Norge11, kursujący m ięlzy 'ych Da caly SeJm> naJ ^ Ia<*-
Oslo i Bergeln trafił w pobliżu Hagesund na cz% ^  kar’ wymierzonych poMom za „złe 
rafe p o d w in ą 'i zatonał. Zginęło 7 osób z za- ?oselsk-e. Sprawozdania stenografia
logi wraz z kapitanem" i 5 pasażerów. Statek ^ w yk a zu ją , ze upomnienia marszałka padały

pod adresem lewicy 3— 4 razy częściej. ->łż pod
z kapitanem i 5 pa; 

pogrążał się tak szybko, że nie zdołano nawet 
opuścić szalup ratunkowych.

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW W  ROSJI SO-

0'c e c  $*>. p o tę o ia  D t a u n z i a .
Duże wrażenie wywołała w Rzymie mowa 

Ojca św. do zebranych w Watykanie kazno­
dziei, którzy mają. wygłaszać kazania w okre­

sie Wielkiego Postu. Papież polecił ni. iu. pod­
kreślać kaznodziejom w kazaniach zgubny 
wpływ złej literatury i zachęcać zwłaszcza mło­
dzież do jej unikania. Ojciec św. mówił,1 iż 
w chwili obecnej należy we Włoszech zwrócić 
specjalnie uwagę na pisma d‘Annunzia, którego 
działalność literacka jest na indeksie, a które­
go zbiorowe dzieła wydawane są obecnie we 
wspaniałej szacie pod protektoratem najwyż­
szych władz włoskich. W  pismach tych — mó­
wił Papież —  aczkolwiek dhAnnunzio został 
obdarzony przez Boga niezwykłym talentem 
i siłą twórczą, we wszystkich prawie swych 
dziełach otwiera wrota bezbożności, niemoral- 
ności. obalając podstawy moralne i głosząc 
kult nadczłowieka.

Choć Ojciec św. nie wymienił

robotników znalazło śmierć porl lawiną, ziemną 
Warunki są tak niedogodne, że straż pogotowia 
nie mogła jeszcze dotrzeć rlo zasypanych.

 o-----
UNIW ERSYTET UKRAIŃSKI W PRADZE.

Itsniejący w Pradze pod opieką ministerstwa 
oświaty uniwersytet ukraiński, promował od r. 
1921 na fakultecie prawniczym 35, na filozo­
ficznym 15 doktorów, według czechosłowackich 
przepisów egzaminacyjnych. Obecnie uczęszcza 
na ten uniwersytet około 310 słuchaczy, pocho 
dzących przeważnie z Ukrainy, z okręgu kuliań- 
skiego Armenji. Georgji i Białej Rusi. Rok to­
rem uniwersytetu jest ks. prof. Kołessa.

IDYLLICZNE STOSUNKI W  WIEZIENIU 
LITEWSKIEM. W Szawłach na Litwie kowień­
skiej odbywa się ciekawy proces, oświetla'ący 
idylliczne stosunki, panujące w więzieniu w Bir- 
żarh. Na ławie oskarżonych zasiadł dyrektor 
więzienia Ambrażewicius. który udzielał nrlop.i 
więźniom swego zakładu. Wyraźnie jednak za 
znaczał „urlopowanym11, że winni się dzielić 
z nim po powrocie z urlopu, skradz’onemi przed 
miotami. System dyrektora więzienia okazał się 
wzniosłym, gdvż w krótkim stosunkowo czasie 
wszyscy mieszkańcy zakładu doszli do poka­
źnego majątku Więźniowie z niechęcią opusz­
czali ten sympatyczny dom. ustępując tylk-> 
w razie konieczności, gdy trzeba było zrobić 
miejsce dla nowoprzybvłvcb.

NIEUDALE SAMOBÓJSTWO PO RAZ 
PIĘTNASTY. W Budapeszcie uratowano prze! 
kilku dniami samobójcę Kleina który skoczy} 
rlo Dunaju. Jak wykazało śledztwo, usiłował or, 
pozbawić się życia piętnaście razy w.ciągu os­
tatniego 1-oku. Uparty samobójca oświadczył, że 
weześmei czv nćźniej musi sip orrzbawić żvcin.

cesio o morderstwo, student Rybak skazany zo­
stał na 10 lat ciężkiego więzienia. Rybakowi 
dowiedziono zamordowanie żony, komsomołki 
Trawiny, w celu oswobodzenia się od płacenia 
alimentów.

NIE MIAŁ MIEJSCA W POWIETRZU I 
UTKNĄŁ NA W IEŻY. W pobliżu Bogoty w Co 
lumibji, samolot pasażerski, pędzony silnym 
wichrem, uderzył o wieżę sygnałową. Wskutek 
silnego uderzenia nastąpiła eksplozja motoru 
Obie pasażerki zginęły na miejscu, pilot zań 
odniósł ciężkie rany.

Z Wieliczki.
Uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu męczen­

ników za wiarę katolicką w Meksyku.

Staraniem miejscowej Parafjalnej Ligi Ka- 
toFckiej odbyło się w tutejszym kościele cln. 
19 bm. uroczyste nabożeństwo ku ueznzenm 
braci męczenników za wiarę katolicką w Me­
ksyku. Mssę św. odśpiewał katecheta szkolny 
ks. Wróbel —  kazanie zaś wygłosił O. Jezuita 

. prof Kwiatkowski. Przeszło 2000 wiernych 
różnvch stanów przysłuchiwało sio słowom

’ f  ’

adresem prawicy. Przywołań do porządki by­
ło 256; w olbrzymiej większości Kary te spa­
dały na iey^cę i mniejszości narodowe. W klu­
bie Ch. D. nie byJo ani jednego posła przywo­
łanego do porządku, z ,,Piasta1' raz tyl.ee przy­
wołano do porządku jednego. Wykluczeń z po­
siedzeń było na prawicy 5, na lewicy 70. Lewa 
połowa Sejmu kompromitowała polski parla­
mentaryzm obstrukcyjnemi wrzawami.

Za główne przyczyny, dla których Sejm nie 
był takim, jakim być powinien, uważa prof. 
Konopczyński brak stałej większości Daria men 
tarnej. dalej wadliwą formę obrad, słabość mar 
szałka itd.

Nie podał jwof. Konopczyński statystyki 
obecności na posiedzeniach, która jak -ię zda­
je niepochlebnie świadczyłaby o Sejmie. Ale 
trzeba przyznać autorowi rację, gdy twierdżl) 
że Sejm obradował zbyt często.

Uwydatniając zasługi własnego klubu (Z. L. 
N.) nie lekceważy jednak prof. Konopczyński 
pracy innych kluoów. innych posłów. ..Sejm 
bez obsłonek11 przyda się więc wszystkim obroń 
com parlamentaryzmu w PoRce.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o nafrycMefsze ure­
gulowanie prenumeraty-

K i n o  „WANDA" Wyświet la  dziś i codziennie » i $ A N D A “
Gertrudy 5 Gertrudy 5.

1 Gigantyczna epopea wojenna?

d‘A,rmunz;a, wiadomo było, że jego ma na my­
śli.

Depeszę tę podaje Pat; jak w'dać iest ona 
zredagowana dosyć niezrozumiale Niewiado­
mo, ozy Ojciec św. mówił o dkAnnunziu, czy 

nazwiska1 nje mówtł o dGAnnumżiu

WEKNajświetniejszy triumf 
narodu w  historii świa­
ta. Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. żołnierzy.

Zdjęcia autentyczne. Program dla wszystkich dozwolony.

i Początek seansów o uodzmie o. 7 i «*t". w niedziele o sodzinie \ 5, 7 i S IO.



*S r  4. GŁO? NARODU" z dwa 23-go lutego 1928. JTr. 58.

Krzyż w czereśniach.
Z cyklu: „Nć ma len; miasteczku".

Nad polem rzepaku, w rarwMieniu dwóch ścf- 
głych, czerwonymi czereśni, 

przez które się błękitny światła sączy sok —  
przystanął k:edyś dawno, we wróblej zasłuchał

się pieśni,
i tylko trochę się schylił, gdy- burza 'ozdarła

Mu Dok.

Tu zawsze pachną grochy, szczawiki j kminy, 
błękitne cykorje, słodkie rozmaryny, 
a czasem nadwizją goryczki 
z dalekich, polnych dróg.

Wróble zaipisną,, za ćwierkają, 
gałęziami zastukają —  
a wtedy pc- blasze 
stuk —  stuk — stuk —  
na zczemlaly daszek 
czerpnie padają.

Otra się szybko o blade policzki —  
a potem jak wielkie, czerwone krepie po b >ku 

rozdartym spływają.

Codziennie tutaj przychodzę 
i nad teim poiem rzepaku, na tej spieczonej

drodze,
gdzie wszystko sic stapia w szeleście rado-

raem —■
razem z wrófc'aini, czereśniami 
i z krzyżem dębowym wzv."yi rosnę.

KAZIMIERA ALBERT!.

G Ł O S U J C I E  K A  L I S T Ę  
P o lsk ie g o

Bloku KaiDiickleoo
ICtaeśt. Bo. i P. Ł L .,P-’as!“).

—  Wiesz, rnoj skarbie—  rzecze miody mał­
żonek —  coś tej leg u. m iai!, Którą usmażyiaś, 
brakuje. Stanowczo nu nm smakujel

—  To tylko tak ci się wydaje, —  odpowia­
da młoda gospodyni —  w książce kucharskiej 
wyraźnie jest napisane, że ta legumina smaku­
je doskonale!

* * *

— ^PausK-ie ubranie jest dobrze zrobione, 
czy może mi pau podać adres swego krawca?

—  Owszem, ale pod warunalem, że ma paii 
mojego adresu me powie!

* * »

—  Wkrótce nie będziemy już wogóle t>o- 
trzebowali pracować. Obecnie wszystko idzie 
w kierunku elektryfikacji i wystarczy tylko po 
cisnąć guzik a każda praca bodzie z-obiona.

—  No wiesz, tak ciągle pociskać guzik co 
przez dłuższy czas też 6tanowi pracę!

*  *  •

—  Mamo! z tym wstrętnym Adolfem muszę 
stanowczo się rozwieść. On jest na,orcbmamiej 
szym człowiekiem na świecie.

—  Cóż takiego ziobił?
—  Tak wyuczył papugę, że ile razy się 

sprzeczamy, zawsze trzyma jego stronę!...
*  *  *

— 1 Jako podarunek ślubny ofiarowałem 
memu kuzynowi serw.s na dwanaście osób.

—  A  ja dałem mu srebrne sitke do herbaty; 
na dwadzieścia cztery osouy!

rant“  wszystkich ostatnich nowości z Każdej 
dziedziny życia. I temj wszystkiemi wiadomoś­
ciami dzieli się ze swemi klijentkamL oczywi­
ście, nie bezinteresownie! Istnieją specjalne 
„taksy" i „abonamenty".

Zależnie od swych zapotrzebować i swego 
stanowiska towarzyskmgo, klijentka może 
mieć seans codzienny, na którym, prócz wszech 
stronnych informacyj, otrzymać może jeszcze 
za specjalną dopłatą parę „zupełnie oryginal­
nych i czysto osobistyęn poglądów" na tę lub 
ową sprawę, kilka nikomu nieznanych „bon 
mots‘r, parę nieoklepanych dowcipów lub aneg­
dotek itd. itd. Mniej wymagające klijentki za­
da walniają -się jednym seansem na tydzień, 
czasami nawet —  aa miesiąc; otrzymują wte­
dy krótki przegląd najważniejszych wypadków 
tęgo okresu. Bywają i takie osoby, które się 
zgłaszają do „profesora inteligencji" tylko v 
jakichś wypadkach specjalnych, —  naprzykład 
w chwilach jakiejś bardzo zawkłanej sytuacji 
politycznej, albo sensacyjnego procesu dla 
uzyskania wskazówek, ,.co w tej sprawie mo- 
w ć  i jak « ’ę na nią zapatrywać należy".

0 potrzebie i poolatnośc5 nowowwnalezione- 
70 zawodu świadczy wciąż wzrasta iąca dość 
"ych „profesorek inteligencji" w Berlinie.

•^—*—00  .

O STATNIE  W S K A Z A N IA  MODY.
PŁASZCZE.

Płaszcz, jako okrycie w razie niepogody takj zacndulowane włosy. Z kolorów zdecydowa- 
sastej w okresie przedwiosonnym posiada 
iój całkiem prosty, z lekkiomi conajwyżej fał 
arai, z materji wzorzystej. Jako strój jednak 
opoludniov y jest wykonany z materji jedno- 
olorowej a przy zachowaniu prostoty linjj 
ochuje go pełne efektu urozmaicenie fałdami 
plisami

KAPELUSZE.
Filc trwa zwycięsko. Zdegradował w zimie 

aksamit do podrzędnej roli przybrania, teraz 
ledwo toleruje jedwab i słomę, również tylko 
w  postaci niewielkich rondek lub wąskich na­
szyć i plisek. Mała forma —  na razie przynaj­
mniej święci absolutne triumfy. Ostatnią no­
wością są kapelusze noszone z czoła, odsłania­
jące zarys brwi. przynajmniej z jednej strony. 
Trójkątne wycięcie w obesłej główce kapelu­
sika odsłania nieraz czoło aż do włosów. —  
Wszystkie kapelusze, nieraz bardzo wypraco­
wane w szczegółach (plisv, inkrustacje, za- 
fc^dkD. są utrzymane w jednym tonie. Modne

nym ulubieńcem pozostaje czarny i to zarówno 
błyszczący jak matowy, często w tom zesta­
wieniu łączony.

SUKNIE.
Suknie zimowe i w'os mme niewiele między 

sobą się różnią. Trochę mniej futer na płasz­
czach, trochę Więcej crepe-de-chine‘u. niż we- 
luru na sukniach. Wybierając w przejściowym 
okreoie przedwiośnia fason sukni, należy uni­
kać pomysłów zbyt oryginalnych a kierować 
się raczej wyborem linji prostej, spokojnej któ­
ra nawet przy modelach wiosennycn oęd sie 
dla oka miła dzięki swej prostocie i ulęganej!, 

j Najcńętmej noszone będą połączenia dwu róż­
nych maierjałów w jednym tonie, a więc np. 
jersey z crepe-de-cłune‘u w  kolorze „vert 
liileul" lub velour z crepe marocain hayanna. 
Oczywiście b’uzka i spódniczka tworzą jedną 
całość. Wszelkie przeładowanie sukni ozdoba­
mi jest nieestetyczne, stad zalecać należy 
subnid proste w pomyśle.

cie i f Domu" składają się zarówno ostatnie 
refleksje karnawałowe jak pierwsze nastroje 
wiosenne. Modele sukien balowych, pantofli, 
szali itp. przeplatają kostjumy i kapelusze. —  
Zwracają uwagę artykuły: „Człowiek i jego
ręce", „Słońce, słońce", Re%ksje karnawało­
we, „Warszawa tańczy" i inne. Przepisy go­
spodarskie utrzymane pod znakiem Wielkano­
cy, mają na celu ułatwienie paniom krzątaniny 
wiosennej. Pismo to jak zawsze kojarzy w so­
bie ton wytwornej światowośei z elegancją do­
mowemu zacisza.

Co przynoszą najnowsze ^pisma kobiece?
„KOBIETA WSPÓŁCZESNA".

Tygodnik '< „Kobieta Współczesna" drukuje 
w numerze 8 ciekawy artykuł p ora Dr. Czap­
skiej „O zakładzie dla dzieci kalek w Paryżu". 
Tocząca się żywo na Łamach p.sma dysku.-ja 
na ,temat „Rodzina współczesna" przyno-i tym 
razem głos D t A. Mańkowskiej, która broni 
sprawy nierozerwalności małżeństw. W dziale 
literackim obok pięknych wierszy Janiny Brzo­
stowskiej czytany powieść L. Delarue-Mardrus 
„Taka sobie dziewczynka" i ładny obrazek 
z podróży —  W. Melrer-Rutkowskiej. Dr. Z. 
Niemojewska-Gruszczyńska drukuje studium 
„Sen w życiu ludzkości". W  dodatku „Mój 
Dom" rozpoczęto kurs wypieku cia-st. tortów 
i cukrów, który mewątpliwie zainteresuje czy­
telniczki. tego interesującego i pożytecznego 
pisma.

„BLUSZCZ".
Nr 8 „Bluszczu" przynosi na wstępie arty­

kuł St. Podhorskiej-Gkołow pt. „Gorączka re­
kordu", podkreślający zapoznawanie istotnych 
zasług pod naporem manji rekordowośn. Dr. 
H. Nagierowa rozpatruie zagadnienie ew lneji 
rasy w artykule pt. „Zdrowa rasa ludzka a 
Jrwestja kob'Vca‘‘, na tpamnesift dzieła Z. Ge- 
lińskiej Daszyńskiej pt. „Zagadnienie polityki 
populacyjnej". Dział beletrystyczny przynosi

międ sy innemi b. dobrą nowelę K. H. Szpyr- 
kówmy z życia Polek emigrantek pt. „Przygody 
błękitnych możliwości". Na wymienieni za­
sługują „Wiersze" I. K. Iłłakowicz, ,Jmpresje 
kościelne" Z. Krothe. bardzo dobrze poetawie- 
ny dział „Z życia ekranu", sprawozdania mu­
zyczne i teatralne oraz cały szereg zawsze ak­
tualnych artykułów działu praktycznego.

JAK SIĘ ROBI ABAŻURY".
Nakładem Tow. Wyd. .B’ uszcz“  ("Warsza­

wa, Krak. Przedmieście 99) ukazał się numer 
7-y wytwornego miesięcznika „Modne Roboty 
Kobiece" pt. „Jak się robi abażury" Zeszyt 
ten przyczyni szereg nieocenionych korzyści 
każdej z pań dbającej o estetykę wnętrza. —  
zSerog rysunków technicznych opatrzony szcze 
gólowemi wskazówkami ułatwi znakomicie sa­
modzielne wykonanie rozmaitego rodzaju aba­
żurów. Zeszyt zawiera następujące rozdz:ały: 
abażurr z matPrjałów papierowe malowane, 
z aplikacji, abażury na siatce i szydeł’ , owe. —  
Modele odznaczają się pomysłowością i artyz­
mem a całość przyczyni się niewątpliwie do 
-'odniesienia poziomu estetycznego- naszych 
oieszkań. Cena za*zytu zł 2.

„KCBIETA W  ŚWTECIE I W  DOMU".
Na Nr. 4 dwutygodnika „ł obicia >■ Swie-

W Londynie odbywa się wystrwa 
wyn.lazków łtoLia*ych.

W  wielkiej sali Central Hall w Londynie 
odbyła się wystawa najnowszych wynalazków, 
dokonanych przez kobiety. Są to przeważnie 
wynalazki z dziedziny technicznej, zmierzające 
ku temu, aby gospodarstwo domowe uczynić 
łatwiejszym i zaoszczędzić pracy. Na liście 
wynalazczyń figuruje wiele nazwisk kobiet, 
któro nie ukończyły żadnych studjćw inżynie­
ryjnych ani technicznych i dokonały swych wy 
nalazków na podstawie doświadczenia prak­
tycznego.

Z pomiędzy takich ulepszeń gospodarczych 
wyliczyć można: nowy aparat dc gotowania, 
zapomocą którego można w jednem naezymiu 
o kilku przegródkach jednocześnie gotować, 
piec, smażyć przy minimalnem zużyciu opału: 
pomysłową przykrywkę do rondla, która zapo­
mocą dzwonienia sygnalizuje moment zagoto­
w an i się potrawy; nowy rodzaj korków do 
wanien uniemożliwiający zanieczyszczenie rur 
wodociągowych; ulepszony arwrat do czyszcze­
nia schodów; igłę. którą można zeszywać naj­
cieńsze materjały bez uszkodzenia ich etc. etc,

„Profesorki inteligenc i“.
Wynaleziono nowy zawód.

Pewna młoda mieszkanka Berlina wynala­
zła nowy zawód bardzo, jak twierdzi, ponłat- 
ny: „profesora inteligencji *. Zawód ten polega 
na dostarczaniu różnym dam ort z plutokraeji 
berlińskiej, których inteligencja nie stoi na po­
ziomie wyższych sfer towarzyskich, pewnego 
surogatu tejże inteligencji w postaci.. zajmu­
jących tematów do rozmowy.

„Profesor" studjuje co rano kronikę towa 
rzyską. rubrykę ważniejszych wypadków dnia. 
krytyki teatralne, sprawozdania z oorad parla­
mentu. najnowsze wiadomości polityczne etc. 
etc. Przegląda najświeższe wvdawn:ctwa osta­
tni sensacyjny romans, zwiedza najnowszą wy 
stawę sztul i r— jećLaro słowem, jest ,au CuU-
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F U N D U J M Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio  
nvch oudyaków posościelnych św. Agnieszki w  Krakowie z przeznaczeniem na 
za s ła d  wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zl także dowolnemi ratami 
k a ż f u n d a t o r  otrzyma stosowne not sierdzenie a nazwisko je«o wvrvte będzie 
na m a rm u ro w e j p ły c ie  w  kośc ie le  n a  w ieczn ą  rzeczy  pam iątk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w  Krakowie, ul D ietla  30, lub przez” Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  403.054.

Dalszą cesiełkę ufundował p. Marian Dąbrowski b, poseł z Krakowa.

C @  s S ^ c h a ć  w  I C r a t e w i a !
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Milion zł. na budowę gmachu Biblioteki Jag.
Towarzystwa kulturalno-naukowe, które się giollońskiej, Towarzystwo Miłośników Książki 

zwróciły z petycją do wiceministra p. Bartla w Krakowie, Towarzystwo Miłośników historji 
w sprawie budowy nowego gmachu Bildjoteki i zabytków miasta Krakowa.
Jagiellońskiej, otrzymały wczoraj wiadomość,

że wstawiono do budżetu pierwszą ratę w kw o-. . ,
Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. w san 

cie iednego nuljona złotych na rozpoczęć,e bu- Kopernika Un;w Jag. QÓbąfilie ąlę vv.;6p aka.

dowy Biblioteki Jagiellońskiej z wiosną b. r. óemicki zwołany przez Krakowski Komitet 
Wobec powyższej wiadomości spodziewać się Akademicki i Związek Kół Naukowych U. J.

rozpoczęte zostaną w związku ze sprawą uuiedostępnienia zbiorów 
omaehu na Kibljoteki Jagiellońskiej dla młodzieży akade-

WIEC AKADEMICKI.

należy, że z wiosną b. r, 
prace nad wzniesieniem nowego 
placu ofiarowanym przez gminę miasta Krako- 

—  Towarzystwo Przyjaciół Bibljoteki Ja-

mickiej, oraz groźbą częściowego ich zniszczę 
nia.

Odbudowa spalonej sali radzieckiej. ,
Jak sie dowiadujemy, odbudowa spalonej» boazerja z drzewa orzechowego na wysokość 

sali Rady m. Krakowa zostanie w zupełności 1 metra od posadzki. Estradę prezydjalną po- 
uknńczona w marcu b. r. Dotąd odbudowano myślano według projektu nowej ustawy 6amo- 
w  całości przedsionek sali posiedzeń który j rządowej, wprowadzając miejsca dla prezyden- 
nakryto kopulą z białego stiuku, za§ śeiany ta miasta, prezesa Rady. ławników i referenta 
boczne oraz odrzwia wykonano w dużej części Umeblowanie wykonały i dostarczyły już fa­
zę sztucznego różnokolorowego marmuru (mie- bryki stolarskie. Herby państwa i miasta wy- 
szaniny gipsu i wody klejowej). Sala radziecka konała firma rzeźbiarska w białym włoskim 
otrzymała strop belkowy ze słabo zaakcento- marmurze kararyjskim.
wanemi kasetonami, przyczem prof. Bukowski Koszta związane z odbudową spalonej Czę- 
wymaJował już deseń w formie stylizowanych I ści gmachu magistratu wyniosą przeszło pól 
kwiatów na błękitnem tle. Wokół sali biegnie miljona złotych.

Przeciw szpeceniu ui. Smoleńsk.
Od mieszkańców ul. Smoleńsk otrzvmu- 

jemy następującą odezwę z prośbą o ogło­
szenie:
W  sprawie bardzo naglącej, a więc dopóki 

'jeszcze czas, wnosimy gorący apel do WPana 
Wojewody Darowskiego, WPana Prezydenta 
Roli ego i tych wszystkich, którym wygląd mia 
sta leży na sercu.

Oto u zbiegu ulicy Felicjanek 5 Smoleńsk, 
tuż naprzeciwko kościółka Bożego Miłosierdzia 
buduje niejaki p. Kamienjarczyk 3 piętrowy 
dom. Sposób budowy tego domu zdumieniem 
każdego napawa i pojąć się nie da. na zasa­
dzie jakich racji mogło Budownictwo miejskie 
zgodzić się na zmianę linji frontowej, bo dom
0 którym mówimy, budowany nie według za­
sady utrzymania linji regulacyjnej, ale z po­
gwałceniem jej, gdyż występuje zygzakiem w 
ulicę, a narożnikiem swoim, jakby ostrym dzió- 
bom wbija się w sam środek ulicy Smoleńsk
1 z perspektywy oddalenia wygląda jakby 
zamkną? ulicę lub ścipśnił ją w wąską szyjkę.

Budową tą stworzono ważny precedens 
i może mało kto zdaje sobie sprawę z ogromu 
bardzo ujemnych następstw tego precedensu, 
bo obok zasadv przestrzegania linji regulacyj­
nej. każdy w przyszłości ze skutkiem domagać 
się może zezwolenia na budowę według linji 
dowolnie zygzakowatej. Wystarczy, gdy tylko 
taki jeden zygzak stanie na każdej ulicv by 
zdeformować wygląd nawet małe<ro miastecz­
ka a cóż dopiero Wielkiego Krakowa!

Również pominięto względy b©zpieczeństw*a 
publicznego w zachodzącym wypadku, gdyż 
stanowczo nieuniknione są wypadki zł-rzeń 
aut om oh iłowych nrzy takiem zabudowaniu na­
rożnej parceli, właśnie w punkcie, gdzie z uwa­
gi na znajdujący się autogaraż. rjch\ąutomo- 
bilowy odbywa się bez przerwy dniem i nocą. j 
a w związku z tern. wytwarza eonajmniej stałe ie ludność m. Krakowa a zwłaszcza mieszkań

Pominięto faktem wznoszonej, bardzo szyb­
ko mimo pory zimowej budowy, względy este­
ty Id j pietyzmu, gdyż z jednej strony stoi 
z tom w rażącej dysproporcji uporządkowany 
na szerszą skalę wielkomiejską. sumpłem bar­
dzo wielkich wkładów, skwer od strony ulicy 
Retoryka, zaś znów o krok dalej od strony uli­
cy Smoleńsk zasłonięto historyczny kościółek 
Bożego Miłosierdzia, przed kilkunastu laty od­
nowiony, a na którego odsłonięcie od szpecą­
cych go starych zburzonych ruder, wglnb uli­
cy występujących, z upragnieniem tyle lat wy­
czekiwano.

Wobec wytworzonego stanu sprawy należy 
zawiązać 8zvbko drdałajacy komitet, do które­
go zapraszają najuprzejmiej mieszkańcy u;1icy 
Smoleńsk i przyW-b ćh w pmrw^zym rzędzie 
Two M:łośn'kó\v Krakowa z P- prezesem Tom- 
,row:c*zem na czele, który to komitet winien 
bpzzwlocznie zająć się energicznie odparciem 
Tożn.ee-cro n:ebez/nieczeństwa uteyunama stanu 
',:e'ialącego sic nawet usprawiedliwić wzglę­
dem potomności. Tym apelem mieszkańcy uli- 
■y Smoleńsk i przyległych chcą siif uchylić r 1 
'•ipżik:ego oskarżenia niedbalstwa i obojętno­
ści wobec następnych pokoleń.

*  *  *

Polecając w całej osnowie odezwę miesz­
kańców ul. Smoleńsk uwadze władz krakow­
skich nie wątp:rny. że województwo krakow­
skie. wgledmie w słuszne postulaty i wyda od­
nośne zarządzenia. Przypominany, ie  na po- 
nrzednmm oosiedzeniu Rady m Krakowa rad­
ca Pachoński zgłosi? wrro-sek nagły imieniem 
klubu radzieckiego Cb D. w sprawie karygod­
nego łaman'a linji regulacyjnej ul. Smolo^sk. 
Wmeprez. Rolle ośw;adczył. że odpcwierlzi na 
mterpelacio udzóli na najbliższym posiedzeniu 
t. j. w dniu d-dsbeńzym. Odpowiedzi wyezeku-

niebezpieczeństwo życia przechodniów. [ cy ul. Smoleńsk z wielką niecierpliwością.

l lodz ież  akademicka wobec służby wo skowe’.
W  związku z rozporządzeniem Prezydenta 

Rzpltej z dnia 11 stycznia br. w sprawie służ­
by wojskowej akademików, Naczelny Komi­
tet Akademicki powołał do życia specjalną ko­
misję. mającą na celu opracowanie postulatów 
młodzieży akademickiej, dotyczących służby 
wojskowej i przysposobienia wojskowego. — 
Równocześnie Naczelny Komitet Akademicki 
wydał polecenia miejscowym Komitetom Aka­
demickim zwołania w tej sprawie wieców ogól- 
no-akademickich.

W Warszawie zwołano taki wiec w dniu 
30 stycznia br., na którym sprawę referował 
p. Wł. Kempfi, prezes Ogólnopolskiego Związku 
Akad. Bratnich Pomocy. Na wiec przybył rek­
tor Szlagowski, który zakomunikował zebra­
nym, że według wiadomości otrzymanych 
w ostatniej chwili z M ,S. W. nowe rozporzą-

nizującej, odpowiednie uchwały nie zostały po­
wzięte. - .

Mimo rozwiązania wiecu uzgodniono rezo­
lucję. która zawierała: oświadczenie, że mło­
dzież akademicka 'rozumiejąc, iż dążeniem 
czynników miarodajnych i koniecznością pań­
stwową jest posiadanie licznych i dobrze wy­
szkolonych rezerw, uważa, że drogą racjonal­
nie prowadzonego przysposobienia wojskowego 
na Wyższych Uczelniach da się ten cel osiąg­
nąć bez przekreślania możliwości normalnej 
nauki studentów, oraz szereg postulatów.

Dnia 3 lutego br. stanowisko młodzieży zo­
stało przedstawione ks. rektorowi Szlagowskie­
mu, który wraz z przedstawicielami młodzieży 
udał s:ę do Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
gdzie został przyjęty przez p. wiceministra 
gen. Konarzewskiego, któremu przedstawioną 
została konieczność wzięcia pod uwagę op:nj! 
Senatów Akademickich i młodzieży akademic­
kiej przy opracowywaniu przepisów dotyczą

cych ’ ogółu akademickiego, oraz zakomuniko­
wana w zarysie treść postulatów akademickich. 
Pan wiceminister wysłuchał przychylnie przed- 
-tawionych argumentów i obieca! sprawę roz­
patrzeć.

Dnia 8 H. prezes Nacz. Komitetu Akad. 
kol. Al. Heinrich złożył na ręce Ks. Rektora 
Szlagowskiego obszernie umotywowany memo 
rjał precyzujący dokładnie stanowisko akade­
mików w tej sprawie. W  memorjale tym pod 
kreślone zostały cztery zasadnicze postulaty 
młodzieży, a mianowkre: Młodzież winna odby­
wać służbę po studiach wyi3zych; odroczenia 
służby wojskowej winny być udzielane studen­
tom przynajmniej do 25 roku życia; na wyż­
szych uczelniach winno być niezwłocznie wpro­
wadzone stu djura wychowania fizycznego i ra­
cjonalne przysposobienie wojskowe oraz łącznie 
z wprowadzeniem przysposobienia wojskowe­
go winna być znacznie skrócona służba woj­
skowa akademików, 

-oo-

Kontrowersja o autentyczność mordercze; kuli.
Wczoraj, w czwartym dniu rozprawy przed 

Sądem przysięgłych w Krakowie przeciw Gra­
bowskiemu i trzem współoskarżonym o morder­
stwo rabunkowe, dokonane w Dubin na do­
zorcy stawów Bazarniku oraz o zastrzelenie 
policjanta Milczą, przesłuchał trybuna] ostat­
nich świadków. Świadek Kulik obciążył wymie­
nionych poprzedniego dnia Machowskich i Ja­
chnę jako sprawców zabicia posterunkowego. 
Również komisarz policji Skalski z Chrzanowa 
pzedstawiając wyniki dochodzeń policyjnych 
w sprawie zastrzelenia Milczą, wskazał na Ma­
chowskich i Jachnę, jako na sprawców mor­
derstwa. Wobec tych zeznań wezwano pow­
tórnie z celi ■ więziennej obu Machowskich 
i Jachnę, których konfrontacja z poprzednimi 
świadkami nie daia rezultatu, albowiem podej­
rzani. którzy na policji przyznali się do za­
strzelenia Milczą, obecnie wypierają się sta­
nowczo winy, twierdząc, że na policji zmusza­
no ich do przyznania się.

W  przeciwieństwie do zeznań kom. Skal­
skiego przedstawiciele policji krakowskiej opie­
rając się znów na swoich dochodzeniach, ze­
znali stanowczo, że odpowiadający przed są­
dem obecnie Grabowski i Koza zastrzelili po­
sterunkowego Milczą. W  szczególności kierow­
nik wojewódzkiego urzędu śledczego Nosek 
przedłożył kulę rewolwerową, wyjętą z ciała 
ś. p. Milczą, a odpowiadającą kalibrom rewol­
werowi systemu Steyer, znalezionemu u osie. 
Grabowskiego. W odpowiedzi na to komisarz 
Skalski ze swej strony przedłożył kulę odpo­
wiadającą rewolwerowi Machowskiego, dowo­
dząc. że właśnie tę kulę znaleziono w ciele 
zamordowanego policjanta. Okazało się jednak
niebawem na rozprawie, że kula przedłożona korpusu w Krakowie.

przez komisarza Skalskiego, nie była wogóle 
wystrzelona, a została wydłubana z łuski. Roz­
bieżność zeznań między przedstawicielami 2-cłi 
organów śledczych wywołała na sali zrozumiałe 
poruszenie.

Nastąpiło orzeczenie znawców co do przy­
czyn śmierci Bazarnika i Milczą, poczem try­
bunał załatwił odmownie wnioski odwodowe 
obrony. Po południu rozpoczęła się rozprawa 
od dyskusji nad pytaniami, poczem nastąpiły 
wywody prok. Sta pora, obrońców i resume 
przewodniczącego. Nad wieczorem ława przy­
sięgłych rozpoczęła obrady nad postawionemi 
jej pytaniami. —  Wyrok zapadnie późnym wie­
czorem.

Sr rzeczne z e z n a i f a  w  p roces ie  of:c.
Na środowej popołudniowej rozprawie w są­

dzie krakowskim przeciw kpt. Reinerowi prze­
słuchano świadka Roberta Ameisena, byłego 
cywilnego urzędnika D. O. K., który pracował 
z por. Lejczakiem. Ponieważ świadek ten ze­
znał odmiennie, aniżeli w śledztwie sądowem. 
przeto na zgodny wniosek prokuratora żebrac­
kiego i obrońcy dra Kwiecińskiego przystąpio­
no do przesłucahnła sędziego śledczego majora 
Raczka. Po jego przesłuchaniu sąd na wnio­
sek prokuratora spisał ze świadkiem Ameise- 
nem odrębny protokół, celem przesłania tegoż 
protokółu sądowi cywilnemu z powodu podej­
rzenia świadka Ameisena o złożenie fałszywych 
zeznań.

Wczoraj byli słuchani dalsi świadkowie, 
których zeznania odpowiadają zeznaniom zło­
żonym podczas śledztwa. Między innymi prze­
słuchał trybunał gen. Kulińskiego, b. dowódcę

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE 
URZĘDNIKÓW.

odbędzie się we wtorek 28 bm. o godz, 6 
wieczór w saK przy ul św. Tomasza 37.

Kraków', dnia 24-go lutego 1923. 
P i ą t e k  24: św. Piotra D. i św. Florjann, 
S o b o t a  25; św. Macieja apostoła.
S o b o t a  25: wschód słońca o godz. 6.34, za­

chód o 17.13.

I odbywać się będą o godz. 6.30 od 27 lutego 
do 4 marca w kaplicy sodalieyjnej przy koście­
le św. Barbary: Nauki wygłaszać będzie ks. Po- 
doleński T. J.

Z KOLEGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKO- 
WYCH. W piątek 24 bm. doc. Uniw. Dr. E  
Willman-Grabowska: Kobieta Wschodu; sobota 
25 bm. Magdalena Samozwaniec: Kraków wi­
dziany z okien humorysty. Początek o god^ 
7 wiecz-

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH GREKÓW. Ręczę, że nigdy więcej me

<

KRADZIEŻ Z BRYCZKI. Przeor OO. Cy­
stersów w Mogile, O. Robert Kucharz, zgłosił
w policji, że dnia 22 b. m. skradziono mu kichniesz z powodu katani. Wiedz, te wielki

ten cud sprawi PINOMETHYL!
—  — o : o -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: ..Dama Kameljowa“ .
Sobota: „Dr. Julja Szabo" (Premjera). 

REPERTUAR TEATRU „NOWOftCI*,
Piątek o 7.30 w.: „Krowoderskie Zuchy", 

oraz Wieczór eksperymentalny Szy 11 era-Szkol- 
nika.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WA N D - :  Veruun.
SZTUKA: „Lew  Mogołów“ .
NOV oś Cl: „Oa-'a m lości11,
BAGATELA: „Generał11. - - -  " \.
UCIECHA: Miłość —  Młodość   Szaleń­

stwo. »
CORSO: „Śmiertelna jazda ekspresu". 
W ARSZAW A: Tragedja nocy karnawało­

wej.
\j------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

z bryczki w ul. św, Tomasza teczkę skórzaną.1 
zawierającą pieczątkę, brewjarz i książki szkol­
ne, wartości 100 zł

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Dnia 22 b. m 
o godz. 10 wieczór najechał w ul. Floriańskiej 
szofer samochodu osobowego Nr. Kr. 4549 na 
Władysławę Łopinkiewiez, skutkiem czego ta 
odniosła zdarcie naskórka na nodze i obrażenia 
cielesne. Po zaopatrzeniu przez zawezwane Po 
gotowie Ratunkowe, pozostawiono Łopinkiewi- 
czówne opiece domowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ARESZT ANTK I. 
Wczoraj nad ranem zawezwano Pogotowie rar 
tunkowe do aresztów policyjnych, gdzie jedna 
z aresztantek w czasie ataku histerycznego poł- 
knęła odłamki szkła w zamiarze samobójczym. 
Desperatkę przewieziono do szpitala.

W ŁAMANIE. Salomon Borkowicz. kupiec 
z Podgórza, zgłosił w policji, że w nocy z 21 na 
22 b. m. włamano się do jego *kładu. skąd skra 
dziono 50 kg. skórek króliczych surowych, war­
tości około 1000 zł. —  Dnia 22 b. m. areszto­
wano Konarskiego Jana i Bruzdę Marję w czar 
sie, gdy usiłowali spTze-dać skradzione skórki 

ZNIKNĘŁA SZTUCZKA MATERJI

Dziś w piątek po raz 14 „Dama Kamełjowa" 
z p. Starską w roli głównej. JuTo premjera
komedji Fodora ,-Dr. Julja Szabo". Tytułową

Maks rolę kobiety-lekarza wykona p. Hańska. Partne 
Sehaeht, kupiec towarów bławatnyeh przy u l.; rem j ej jest p. Strzelecki. Reżyseruje p. Nie-
Plorjańskiej. zgłosił w policji, że dnia 17 b m wiarowicz.
skradziono mu sztuczkę materji jedwabnej, war 
tości 320 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZA

się staraniem katolickich Stow. kobiecych 
dzenie Prezydenta Rzpltej ma się odnosić tył- Msza św. dn. 26 bm o 9 rano w kościele ÓO. 
ko do roczników 1907 i następnych. Wobec Kapucynów.
-ozwiązania wiecu przez policję, na skutek pro-1 REKOLEKCJE DLA PP. NAUCZYCIELEK, 
wokaeyjnego zachowania się młodzieży komu-,urządzone staraniem Sodalicji Nauczycielek,

OPERETKA „NOWOŚCI''. Niezrównane 
„Krowoderskie Zuchy11 grane będą dziś w pią­
tek 24 i w sobotę 25 o 7.30 w. W sobotę 25 
bm. o godz. 3.30 popoł. po cenach całkiem zni- 

POMYŚLNOŚĆ WYBORÓW odbędzie żernych od 2.50 zł do 50 pr. „Białe Fartuszki".
W niedzielę 26 o 3.30 popoł. po cenach zniżo­
nych „Dwaj złodzieje'1. W  najbliższych dniach 
premjera świetnego wodewilu K. Krumlowskie-
go z muzyką pt. „Piękny Rigo" 
prawdziwej bandy Cyganów,,

z udziałem



Sti 8 „GŁOS NARODU" X dnia 25-go lutego 1928. Nr. 56

„Rovax:i zastępuje feałliowidę chemiczną pralnię!!!
Rozczynem Rovax“ , może każdy czyścić sam sobie w  domu 

chemicznie: Tkaniny wełniane, bawełniane, jedwabne, filcowe, garde­
robę męską, damską i dziecięcą, dywany, kamasze j t. d.

KIE PIORĄC — a tylko szczotkując
Żądać wc wszystkich Drogeriach, składach chemicznych i sklepach 

całej Polski!

W  K r a k o w i e  j e s t  d o  n a b y c i a  „ f t o v a x “  w  następujących d r o g e r j a c h :
Mr. Hanak Szewska 5, Mr. Zopoth Sławkowska 1, „Sanitas* Długa 18, Z Komo­
rowski Florjańska 33, Mr. Milerowicz i Rumiński Sienna 12, J. Wilkosz Karme­
licka 14, Stefan Hyla W iśŁia 6, Arnold Reifer Grodzka 35, Edmund Kurtz 
Wolnica 5, Bron. Piątkowski Podgórze Rynek, I. Hertzog Starowiślna 40.

E. Weidling Stradom 7.

Cena detal iczna jednego pude łka  z  12 tabletkami wynosi  Zł .  1*80.
FIMEK-COMP. HAAS GENER. REPREZENTACJA, KRAKÓW ZACISZE l 14.

Z g ę j c  | g s p g g g i x z o j ^ g H i ę

Rozluźnienia reąlamentacii towarów.
Zmhuię systemu reglamemacyjnego zapowiedział minister

ju-zemysłowej.
Kwiatków ski na konferencji

We środę rozpoczęły się w Ministerstwie 
przemysłu i handlu dwudniowe obrady konfe­
rencji przemysłowej, zainaugurowane retrospek- 
cyjnem przemówieniem min. Kwiatkowskiego. 
Omawiając m in. sprawę handlu zapowiedział 
on, że przepisy o reglamentacji towarów zo­
staną w najbliższym czasie, najdalej do pędowy 
marca rozluźnione.

„Wspomniane rozluźnienie reglamentacji -— 
oświadczył minister —  które -wynikło ze ści­
słych badań nad jej wynikami, przeprowadzo­
nych w roku ab , a które dotyczyć będzie 
przynajmniej 75 proc. dotychczasowego jej za­
kresu przy równoczesnej gruntownej przebudo­
wie mechaniki reglamentacyjnej —  znajduje, 
zdawałoby się, kontrtezę we wprow adzorrj 
ostatnio waloryzacji cel. Wyjaśnić muszę, że 
reglamentacja stanowiła opór wymierny, który 
niejednokrotnie hamował import znaczniej, niż 
cło, a dziś, jako w znacznym stopniu przeżyto, 
ulega stopniowemu skasowaniu Natomiast wa­
loryzacja ceł, dokonana zresztą w  formie ła­
godnej. ma być zabiegiem o charakterze orga­

nicznym i trwałym, oparta jest na logicznej 
przesłance dewaluacji złotego, a nie jest wy­
mierzona przeciw żadnemu określonemu pań­
stwu. Gdyby wynikiem waloryzacji miało być 
zmniejszenie w któremś z państw traktatowych 
jego obrotów handlowych z Polską, w sposób 
powiększający pasywność bilansu tego obrotu, 
wówczas niewątpliwie zinajdremy sposoby, aże­
by za wspólnem porozumieniem niedogodności 
tych uniknąć.

Usunięcie rygorów regiamentaoyjnjch musi 
zualezć odpowiednik w najszerszem nawiązaniu 
stosunków traktatowych ze wszystkimi sąsia­
dami, a w szczególności z Niemcami. Niestety 
nie z na ezj przyczyny tempo pertrakuicyj, po­
suwających się zresztą niewątpliwie naprzód, 
pozestawia jeszcze dużo do życzenia'4.

Na konferencji przemawiał5 poza tern repre­
zentanci poszczególnych gałęzi przemysłu, ilu­
strując cyfrowo warunki, w jakich przemyśl 
ten pracuje i przedkładając od-pow iednie po­
stulaty.

 —o : o---------

a k u  kl i

Emisia goźycrki  premiowej
nie doszła dc skutku.

' Wskutek negatywnego stanowiska komisji 
kontroli długów naństwowych i nie wyrażeniu 
zgody nrzez bark? na lokatę 4 % pożyczki pre 
mjuwej ,»a cele inwestycyjne — emisja tej po­
życzki, wyznaczona początkowe na 1 marca 
b. r., ma być przesunięta na dalszy termin —  
W związku z tą wiadomością zwyżkowała wczo 
raj ó%  pożyczka premjowa dolarowa.

 OJ---------
PR7YWÓZ TOWARÓW Z JUGOSLAWJI.
Izba nandlewa, i przem; słowa, w Kiakowie 

zawiadamia, i i  ostatnio wyznaczone zostały 
sjłecjalne kontyngenty przywozowe dla Jugo- 
sławji na następujące artykuły: orzechy, ryby
świeże; konserwy rybne. Podania o zezwolenie 
ua przywóz tych towarów wnosm należy do 
Izby handlowej i przemysłowej do dnia 1 mar­
ca br. , ,
OPŁATY STEMPLOWE OD ŚWIADECTW  

NIEZAMOŻNOŚCJ
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że świa­

dectwo niezamożnośoi, wydane przez władzę 
policyjną osobie, ubiegającej się o paszport 
ulgowy lub bezpłatny podlega zasadniczo opła­
cie stemplowej w  wysokości 3 zł. Tylkc wów­
czas, gdy zachodzą warunki wydania paszportu 
bezpłatnego i zarazem uiszczenie powyższe, 
opłaty nie jest możliwe bez dotkliwszego 
uszczerbku majątkowego, można otrzymać 
świadectwo niezamożności bez uiszczania tej 
opłaty.

W akcjach ruch nadal słaby.
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy­

mana. Dolar prywatnie 8.87, bankowo za czeki 
8.90. Bank Polski notuje bez zmiany.

Na rynku akcyjnym tendencja słał sza, 
większość papierów zupełnie bez transakcji. 

Ruch naogół slaby.
Na pogieldziu również słabiej tylko dola- 

rówka mocniejsza, Gazy wschodnie utrzyma­
ne. Ruch. słaby.

Notowano: Toinie 13 i pół: Górka 93— 91; 
Siersza Górnicza 13.70; Elektrownia 54— 52.20 
Chybie 5.50; doiarówka 74— 75; Gazy wschod­
nie 25; Cegielski 43; Nit-rat 0.20; Huta Szkła 

1.80 zł.

Wydawn ic twa  ekonomiczne.

OGŁOSZONE ZOSTAŁO W „DZIEŃ. USTAW".

W  „Dzienniku Ustaw1- ogłoszono rozporze 
dzenie Prezydenta Rzplitej o ustanowieniu In­
stytutu Badania Konjunktur Gospodarczych i 
cen. Dyrektor Instytutu ma. prawo wzywać do 
osobistego stawiennictwa właścicieli przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych, ich peł­
nomocników, a także icli pracowników, dostaw­
ców. odbiorców i pośredników, celem składania 
zeznań i dowodów w sprawach, dotyczących 
ceny kosztów własnych w przemyśle i handlu, 
jak również kosztów usług gospodarczych. Dy­
rektor Instytutu może delegować rzeczoznaw­
ców do badania przedsiębiorstw, a w szczegól­
ności przegadania ksiąg i dokumentów, sporzą­
dzania z nich odoisów i wyciągów i wogóle 
zbierania informacji. Przy składaniu zeznań

Kto może em ig row ać  do Kanady ?
W  zeszłym tygodniu urząd emigracyjny 

ukończył układy z dwoma kanadyjskimi ro- 
warzystwami kolejowemi wr sprawie warunków 
wychodźtwa do Kanady z wiosną b. r robotni­
ków rotoych i służącyćh.

Pierwszeństwo w wyjeździć przyznał u rzą d  
emigracyjny tym osobom, które w r. z. przy­
gotowały się już do podróży \ otrzymały pasz­
porty zagraniczne lub zaświadczenie na otrzy­
manie paszportu, a nie mogły wyjechać wsku­
tek nagłego wstrzymania emigracji kanadyj­
skiej. Tak eh osób jest zgófą 5.900: Otrzwnają 
one z urzędu emigracyjnego li=ty z zapyta­
niem, czy mają zamiar wyjechać w tym roku 
do Kanady. Po otrzymaniu od nich wiadomo­
ści potwierdzającej urząd emigracyjny wyda 
tym wychodźcom nowe zezwolenie na otrzy­
manie paszportu zagranicznego lub zwróci pa­
szport, o ile ten jest jeszcze ważny, i polce'; 
właściwej linji okrętowej przyjąć wychodźcę 
na. jeden z najbliższych transportów. Wychodż- 
s y  ci nie potrzebują już się zwracać do pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, co, na­
tomiast, winny będą czynić wszyutkio inne ka- 
tegorje wychodźców.

Poza tern w r. b. będą mogli w\jechać: ro

nikt nie może zasłaniać się tajemnicą handlową 
lub techniczną. Informacje otrzymane przez In­
stytut, w żadnym wypadku nie mogą być użyte 
dla Celów pouatkowyoh.

Kto świadomie złoży nieprawdziwe zezna­
nia, przedstawi fałszywe dowody, utrudni wy­
konywanie funkcji rzeczoznawcy, będzie kara­
ny aresztem do 3 miesięcy i grzywną do 25.000 
złotych, lub jedną z tych kar. Kto popełni czyn 
wymieniony z niedbalstwa, karany będzie grzy­
wną do 5.000 złotych.

Nakładanie kar należy do dyrektora Insty­
tutu, wykonywanie —  do Powiatowej władzy 
adnrmstracyjnej w drodze egzekucji admini­
stracyjnej.

WIADOMOŚĆ) STATYSTYCZNE. Nakła­
dem Głównego Urzędu Statystycznego ukazał 
się zeszyt 4 „Wiadomości Statystycznych', na 
rreść którego złożyły się m. in. następujące ze 
stawienia, obejmujące aktualne dane z życia 

ospodarczego Polski: Produkcja górniocr.o-
hutnicza w grudniu uh r. Zadcwy na jesieni 
1927 r. Produkcja cukru Produkcja nawozów 
sztucznych oraz wytwórczość produktów dysty 
lacji ropy. Handel zagraniczny Polski w ni. 
styczniu uto. r. Ruch statków w porcie gdań­
skim i gdyńskim. Koszta utrzymania według 

(Obliczeń komisji lokalnych. Ceny hu-towe artv- 
kulów przemysłowych. Bezrobocie. Państwowe 
pośreduietwo pracy itd.

TERMIN W YPŁATY JEDNOFAZOWEGO 
ZASIłKU DLA EMERYTÓW, WDÓW I SIE­

RÓT .
W ostatnim numerze Dziennika Ustaw R. P. 

zostało ogłoszone rozporządzenie Prezydenta 
Rzpliej zmieniające termin i sposób wypłaty 
zasiłku Ra emerytów, wdów i sierót. Mianowi­
cie —  zgodom z naszą zapowiedzią —  zasi­
łek ten zostanie wypłacony nie w dwóch rów­
nych ratach (25 I. i 10 III. 1928), lecz jedno­
razowo w dniu 1 marca br.

DOŁĄCZANIE ODPISÓW RECEPT DO LE­
KARSTW WYDAWANYCH PRZEZ APTEKI 
W  RACHUNEK POMOCY LEKARSKIEJ 

DLA FUNKCJONARJUSZÓW PaNSTW.
Apteki, wydające lekarstwa funkojonarju- 

szom państwowym na recepty lekarskie pań­
stwowej pomocy lekarskiej, otrzymały polece­
nie, aby do wydawanych lekarstw dołączyły, 
w zamian za zatrzymany oryginał recepty jej 
odpis (sygnatorę). Sygnatura ta poza dokład­
nym odpisem recepty winna zawierać: nnrę 
apteki- nazwisko lekarza, który przepisał le­
karstwo, nazwisko chorego. num°T kolejny re­
cepty, datę wydania lekarstwa cenę lekarsTwa 
ustaloną, zgodnie z taksą- aptekarską i cenę 
jaką apteka powinna pobrać za lekarstwo (tj. 
50 proc. względnie przy specyfikach zagranicz­
nych 75 pro<-. należności ustalonej według ta­
ksy antekarokmi).

Ip-irt.
PIŁKARZE NIEMIECCY NA, Ol IMPJ ADĘ.

Niem. Z-w Piłkarski wpisał na listę kandy­
datów na Olimpja.de nast. zawodników: Hoff­
mann, Kutteręr. Schmidt H (FC. Bayem). Her- 
nauer (FA  1860). Hagen. Knonfle. Kiesslimg 
Kraus I Leinberger (SV. Fiirth), Kalb. Kugler 
Rehimann. Schmidt I, Stulfauth, Weiss (IFC. 
Niimberg). Rutz (Stuttgart), Muller (Wurz- 
burg). Schubel (Bóokliugen), Winkler (Worms) 
i Pauzer (Hof). '

WISŁA. —CR \COVIA. W  najbliższą nie­
dzielę ilu. 26 bm. o gudz. 2.30 odbędzie się na 
terze w Parku Krakowskim rew? nżowe spot­
kanie drużyn hookeyowych powyższych klu­
bów. Match t«n jest zrozumiałą sensacją dl? 
krakowskiego światka aportowego, gdyż po 
wygranej Wisły w pierwszem spotkaniu dą­
żyć ona będzie do utrzymania tego zwycię­
stwu, j i  Cracovia starać się będzie wykazać 
że nie jest drużyną gorszą. Ze względu nr koń­
czący się ,-ezon tegoroczny publiczność skorzy 
sta niewątpliwie z tej okazji oglądnięcia najlp- 
pszY-eh drorrwn k-sk^w-^k^b w  hoekeyn

- U -

botniCy rolni bez affidavitów —  Według przy­
znanej każdej lisy"i okrętowej „kwoty", służące 
bez affidavitów, rouziny rolnicze, posiadające 
kapitał odpowiedni na zadatkowanie w Kana­
dzie fam y i wychodźcy, otrzymujący wezwa­
nia imienne z Kanrdy.

Urząd emigracyjny opracowuje instrukcje 
w sprawie wyjazdu każdej z wymienionych ka- 
togorji wychodźców.

~0 ------------

Bank Polski zw iększa  kredyt lombardowy
TLuik Polski podniósł z 25 do 40 miljonów

sumę, przeznaczoną na kredyt na rachunku 
1 twarnmi, zabezpieczony wekslami z terminem 
ronad 3 do 6-ciu miesięcy.

Sprawy u n ę d n ia e .
Dlaczego uiagu cwana płcce 

urzędników pocztowycii?
W odpowiedzi na artykuł w jednym z osta­

tnich numerów naszego Pisma pt. „Dwie n ' 1- 
ry“ , w którym urzęanicy skarżą się na krzyw­
dzące wTyróżnienie jednej tylko kategorji funk- 
ejonarjuszy jrąństw. pod względem plac —  tj. 
tylko pocztowców, otrzymujemy list od jedne­
go % urzędników pocztowych.

Pisze oa im . in.: i,Każda kategorja urzędni­
cza od etosu powstania Państwa polskiego stoi 
wyżej pod względem uposażenia o dwa stopnie 
od kategorji pocztowych. Don nde.m tego jest 
fakt, że kolejarz mający 18 lat służby z 2-giem 
dzieci, pobiera 300 zł miesięcznie, gdy poczto­
wiec liczący 31 lat służby, również z 2-giera[nowa;

R a r f i o .
Program* siacy' radowych.

Sobota, 26 lutego.
Kraków (566) G. 12: Transmisja sygnału 

czasu, hejnału z wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego oraz koncert płyt 
gramofonowych; 15: Transmisja kmunikatów. 
meteorologicznego gospodarczego; 16.40: Od­
czyt pt.: ..Szlachta i magnaci w dawne; Pol- 
scc“ . wygi. djT. gimn. Jar Friedberg; 17.20: 
Odczyt pt.: „Historjj klaki teatrainej-1. wygł. 
p. Artur Schróder. Sekr. Tow. Sztuk Pięknych: 
17.45: Trausm’sja 1 Warszawy; 19.05: Trans­
misja komunikatu rolniczego; 19.15: Rozmai­
tości i komunikaty; 19.35: Transm-sja z Kato­
wic odczytu pt. „O dochodach państwowych", 
wygł. Dr. MtcJiał Bielak; 20: Odczyt pt. ..Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiedego tygodnia" 
wygi. Dr. J. Reguła, wicesekr. U. J,; g. 20.30: 
Transmisja koncertu z Warsza wy; 22 30: Trans 
misja muzyki tanecznej z Kawiarni „Atlantic11 
z Katowic.

Warszawa (1.111) G- 12. Sygnał czasu; g. 
15: Komunikaty; 16: Odczyt; 16.40: Odczyt; 
17.20: Rad.iokronika; 17.45: Program dla mło­
dzieży i dzieci; 19.05: Komunikat roluiczy; g. 
19.35; Odczyt pt.: „ Andrzej Niemojewski" —  
wygi. rod. Zdzisław Dębicki; 20.30: ..Czar Wal- 
ca“ ,- operetka w 3 aktach Oskara Straussa; g. 
22: Sygnał czasu: 22.20: Komunikaty: g, 22.30: 
Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań (344*8) G. 13.15: Muzyka gramofo- 
17: Gawęda harcerska: 17.20: Odczyt: 

dzieci, otrzymuje zaledwie 250 zi mios.ocznie. 117.45: Transmisja z Warszawy; 19.15: 44 lekcja 
Dopiero od 1 marca br. urzędnicy pocztowi ma-'języka francuskiego; 19 35. Odczyt; 20 30: Wie
ją być zrównani-z innymi".

Przyznając słuszność tym wywodom trzeba 
jednak stwierdzić-, że poprawa plac i usunięcie 
irdńieiącycb różnic wśród poszczególnych dy- 
kaeterji winno być dokonane równomiernie, 
bez uprzywilejowania jednych a krzywdzenia 
drugich, a co' najważniejsze z poprawą tą rząd 
*tę  powin‘ en zwlekać tak jak to robi obecnie.

czór muzyki lekkiej; 22; Sygnał czasu; 22.30: 
Trari-mjęjy muzyki tanecznej.

Kafowice (422) G. 16 40: Odczyt; 17 20: 
Wykład języka polskiego; 17.45: Program dla 
dzieci młodzieży. Transmisja z Warszawy: 
19.35; Odezy; 20.30: Koncer wieczorny z War­
szawy; 22: Sygnał czasu i komunikaty; 22.30: 
Muzyka lekka.

Pinomethyl K atar!
P  i o m e f t h y l  s. K a t a r u .Do nabycia

w aptekach
Do nabycia

w aptekach.
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Wiadomości i telegram y z ostatnie! cli.wili.
0 „prawdziw? numer".

Oryginalna uroczystość odbyła srę w Bel­
wederze. Zwieziono około 2600 chłopów z wo­
jewództw kieleckiego, warszawskiego, łódzkie­
go i poleskiego i spędzono na podwórzec bel* 
wederski. Ukazał się marszałek Piłsudski. 
Krzyknięto: „Niech żyje!"

„Nastąpiły przemówienia —  cytujemy ,,E- 
pokę". Jeden z przodowników w łowickiej su­
kmanie przemówił". Okrzyki .Drug: przemówił. 
Okrzyki, marszałek się uśmiechnął. Ktoś z tłu­
mu zawołał:

—  Panie Marszaku! Wszystkiej?) stronnic­
twa podszywają się pod Twe nazwisko. Każdy 
agitator powołuje się na Ciebie. Przybyliśmy 
tu. aby z Twych ust usłyszeć, ozy lista Nr. 1 
jest naprawdę listą, którą Ty wskazujesz. Czy 
nie poppłnimy zdrady(?) przeciw Tobie, głosu­
jąc ua jedynkę, czy każesz nam na tę listę 
głosować?

—  Nie. nie popełnicie żadnej zdrady. Pro­
szę, proszę, głosujcie   dały się słyszeć słowa
Marszałka.

(Teraz zapewne jakaś delpgr.cja od 30-stki 
pojedzie do Warszawy, by dowie>dz:eć się, że 
i 30-stika j pst „prawdziwym numerem".

A tymczasem ani jedynka ani trzydziestka 
nie jest cyfrą prawdziwą. Chłopi powinni gło­
sować w ogromnej większości na 25-tkę. Szko­
da. że delegacji chłopów w Warszawie tego 
nie powiedziano. Należało ich zaprowadzić do 
komitetu P. B. Katol.).

Wolna  s t r e f a  w  Gdyni dla Czech ?
Warszawa. (Teł. wł.) Poseł polski w Pra 

dze p. Grzybowski po powrocie z Warszawy 
do Pragi oświadczył przedstawicielowi „Pra- 
ger Presse", że Polska ma zamiar udzielić Cze­
chosłowacji wolnej strefy w Gdyni. Podczas 
rokowań w tej sprawie okalało się. że port 
w Gdyni wchodzi poważnie w rachubę dla eks­
portu drzewa z Czechosłowacji i importu rud 
ze Szwecji do Czechosłowacji.

10-LECIE ESTONJL

Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek rozpo­
częła się w Tallinie uroczystość 10-lecia nie­
podległości Estonji. Prezydent Estonji urzą­
dził wielkie przyjęcie, odbyły się defilady woj­
skowe i uroczystości kościelne. Wieczorem 
ttdmister spraw zagrań, wydał odpowiedni ban­
kiet.

.WY3ITNY DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Bawi obecnie w War­
szawie jeden z najwybitniejszych dziennikarzy 
amerykańskich Simon, który przybył do Euro­
py w celu zbadania położenia mniejszości naro­
dowych, chcąc następnie napisać książkę. We 
czwartek podejmował go minister Zaleski śnia­
dań'em. W piątek wydaje śniadanie na jego 
cześć prezes Związku Synd. p. Dębicki.

  O --- ---- -

Konferencje  w  M. P. H.
Warszawa. (Telef. wł.). W Ministerstwie 

przemysłu i handlu toczą się obrady i konfe­
rencje w sprawie inwestyeyj w przemyśle, or­
ganizacji handlu, zwiększenia pojemności ryn­
ku wewnętrznego, dalszego rozwoju eksportu 
towarów itd.

INSPEKCJA POLSKIEJ FLOTY.
Warszawa. (AW.) W  dniu wczorajszym 

szef kierownictwa marjmarki wojskowej Ko­
mandor Świrski wyjechał do Gdyni i Pucka dla 
inspekcji okrętów floty po^kiej. Powrót ko­
mandora Swlrskiego do Warszawy nastąpi 
w wieczór.

Konsternacja sanacji.
ZA WCZAS ROZESZŁY SIĘ WIADOMOŚCI O ROZWODACH.

Warszawa. (Telef. wł.), Z powodu wiado- nie w przygotowawczych stadjach opracowa-
mości o przygotowaniu przez komisję kodyfi­
kacyjną projektu reformy prawa małżeńskiego 
w kierunku udzielania rozwodów popołudniowa 
prasa sanacyjna okazuje ogromne skonsterno-

nia. Prawo osobowe małżeńskie będzie trakto­
wane łącznie z prawem majątkowem malżeń 
skiem, opieki i kurateli. Projekty te będą ode­
słane jako całokształt do Sejmu, co ma nastą-

wanl*. Prasa sanacyjna tłumaczy, że wszystkie | pić nie wcześniej, niż w przeciągu dwu lat. 
projekty prawa małżeńskiego znajdu:ą się obec

Nareszcie zostanie stworzony nowy rząd 8. H. 8.
NA DAWNEJ PLATFORMIE.

BiałcgtóJ. (PAT.) Wobec tego. te wszyst­
kie usiłowania stworzenia rządu koncentracyj­
nego spełzł" na tuczem i przeważna część grup 
parlamentarnych otłratcTa wniosek Radicza 
mający na celu stworzenie gabinetu koncentra­
cyjnego na którego czele stanęłaby osobistość 
n‘e należąca do parlamentu, celem rozwikła­
nia kryzysy, który trwa już 15 dni musiano 
wkroczyć na drogę rozwiązania prowizorycz­
nego.

Dawidowe zwołał po konferencji z Koro- 
szecem i Spahą klttb demokratyczny na posie­
dzenie, na którem zdał relację z przebńgu kry­
zysu i powiedział m. in.: Rząd koncentracyjny 
nie może obecnie zostać stworzony. Jestem dla 
te.go zdania, iż jedynem rozwiązaniem sytuacji 
jest powrót do dawnej kombinacji. Nowy ga­
binet będzie prawdopodobnip miał skład nastę­
pujący: Prezes ministrów Wukicevrc, (radykal­
ny) murster spraw zagranicznych Marinkovlc 
(demokrata), minister finansów Markovic (ra­
dykalny), minister spraw wewnętrznych dr. 
Koroszec (partja słoweńska ludowa), nr nister

rolnictwa dr. Stankovfc (radykalny), mitrster 
lasów i górnictwa dr. Mijoric (demokrata), re- 
form agrarnych dr. Andric (radckalny). han­
dlu 5 przemysłu dr. Spabo (mahometanin bo- 
śn:acki). komunkacji gen. Milo Sawljevic (ra­
dykalny). poczt i tel. Piotr MarkOvic (demo­
krata). h:gieny Popovie (radykalny). polityk’- 
socjalnej Radovic (radykalny), oświaty Grol 
(demokrata), wyznań relie:invc-h Obradoyjc 
(radykalny), spra wadliwości Miletic (radykal­
ny) ministerstwo wojny gen Hadzic. W raz;e 
gdyby min‘ster spraw zagranicznych Marinko 
vic musiał ze względu na stan zdrowia udać 
się zagranicę zastępować go będz:e Sumenko- 
vic. _

Howv gabinet zatwierdzony.
Bialogrćd. (PAT.) Król zatwierdził wczorai 

wieczór listę nowego gabinetu przedłożoną 
orzez Wuk;cevlcza. Zaprzysiężenie nowego ga­
binetu Wukiceyicza nastąpi dziś.

Tadeusz Piórkowski
Kierownik Stadniny państw, w  Drogomyślu, 

m ajor raz. 4 0. Ułanów W . P.
przeżywszy lat 5fl, po krótkiej a ciężkiej 
chorob e, opatizony św. Sakrarrenłami. 
zasnął w Panu dnia 22-go lutego 192S r.

w Ochabach.
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa 
gdzie N a b o żeń s tw o  ża ło b n e  przv 
zwłokach odi rawionę zostań e w nonie- 
dzia(ek dnia 2'-go b.m. o godzinie 10-te 
rano w kaplicy na cmentarzu rakowic­
kim poczem nastnpi eksportach wproś 
do srobu. na któ-e-to smutne obrzędv 
stroskana żona, brac a i rodzina zapra. 
szają Krewnvch, Przyiacińł. Kolegów 

Zmarłego i Znaiomych.
Osobnych zaw adomJeó rozsvta<< nie nie będzie

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

Kredyty d la  r zem  os ła .
Warszawa. (Tel. wł.) Bank Gospodarstwa 

Krajowego ustalił już kontyngent kredytów 
dla rzemiosł i drobnego przemysłu na 13 i pół 
mHjona zł. Kredyty tę będą rozprowadzone 
przy pomocy komunalnych kas oszczędności 
Udzielane będą one na okres 10 kwartałów 
i oprocentowane. 9 w stosunku rocznym z wy­
jątkiem województwa pomorskiego i śląskie­
go, gdzie oprocentowanie wyniesie 6.

ZMIANY NA POSELSTWACH.

Warszawa. (AW .) Kierownictwo poselstwa 
polskiego w Belgradzie w charakterze Charge 
TAffaires objął p. Kwapiszewski. Dotychcza­
sowy poseł polski p. Okecki przyjeżdża w naj- 
bFższym czasie do Warszawy i nie powróci już 
zapewne do Belgradu.

MROZY.

Warszawa. (Telef. wł.). We czwartek w 

Warszawie zanotowano 7 stopni, w Krakowie 
i Wilnie 8, we Lwowie 12, Pińsku 9, w Zako­
panem 13. na Hali Gąsienicowej 19. nad Mor­
ski om Okiem 21 stopni poniżej zera. Śnieg 
w Zakopanem zalega w wysokości 115 cm., 
nad Morskiem Okiem w wysokości 144 cm.

Aresz towan ie  p ó ł - w a r  atki.
Warszawa. (Tel. wł.) Przy ulicy Złotej po­

licja aresztowała niejaką Scbińską, która zry­
wała z murów plakaty wyborcze jedynki. Are­
sztowaną policjant odprowadził do 8-go komi- 
sarjatn, gdzie Sobińska nie chciała pokazać za­
wartości torebki, przyczem wyjęła jakiś papier 
i chciała połknąć. Policja przeszkodziła temu 
przyczem okazało się, że w liście do kuzynki 
Sobińska donosiła, że z polecenia tererystów 
ma zamiar zamordować marszałka Piłsudskie­
go i w tym celu otrzymała sztylet, bombę j re­
wolwer oraz, że działać będzie w najbliższym 
czasie. Przerażona policja przewiozła ją do po­
licji politycznej, gdzie wszczęto dochodzenia. 
Sob ńska zeznała, że w swoim czasie jako te- 
rorystka komunistyczna rzuciła bombę do Uni­
wersytetu, dokonała zamachu na „Rzeczpospo­
litą" 1 „Gazetę Poranną" a także socjalistycz­
ne O. K. R.

Zeznania te uspokoiły policję tern bardziej, 
że telefonem z Będzina nadeszła wiadomość- 
że i tam aresztowana składała podobne zezna 
nia jak również w Kielcach. W Kielcach usta­
lono, że Sobińska jest nałogową morfinistką, 
posiadającą halucynacje i wtedy przypisuje so­
bie rozmaite zbrodnie. Objawia to przeważnie 

w zimie, kiedy nie ma co jeść I gdzie spać. 
Oskarża się wtedy o rozmaite zbrodnie, by być

' aresztowaną i otrzymać w więzieniu przytu­

łek i pożywienie.
Oddano ją do domu zdrowia i poddano ob- 

=envacji lekarza psychiatry.
 o n  -

Odpow;edź bo lszewicka  Chamberlainowi.
250 NOWYCH SAMOLOTÓW.

L. Warszawa. (Telef. wł.). Naczelnik sowiec­

kiego lotnictwa wojskowego Baranów oświad­
czył, że od czasu zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Anglją zbudowano kosztem fun­
duszu „Nasza odpowiedź Chamberlainowi" 250 
samolotów wojskowych, c.o zwiększyło znacz­
nie siłę militarną Sowietów. ,

TROCKI MASZERUJE DO CANOSSY?

Warszawa. (Telef. wł.). „Poslednije Nowo- 
sti“  donoszą z Moskwy, że Trocki nie czuje się 

dobrze na wygnaniu i nosi się z zamiarem 
zwrócenia się do rządu z prośbą o odwołanie 
go *z wygnania i z oświadczeniem, że gotów 

jest wyrzec się opozycji i poddać się uchwa­
łom kongresu partyjnego.

W vkrątv  W e n r o w
na temat przemycanej broni.

Budapeszt. (PAT.) „Pester Lloyd" omawia­
jąc aferę w St. Gotthard twierdzi, że skonfi­
skowana broń pochodzi z fabryki austrjackiej 
w Steyer, ..Pester Lloyd" zauważa następnie że 
niesłusznie mówi się o zniszczeniu karabinów 
maszynowych, w rzeczywistości nastąpiło tyl­
ko ich zdenaturowanie t. zn. uniemożliwienie 
użycia ich dla celów wojennych. Co się tyczy 
demarehe małej ententy w Budapeszcie. to fak­
tycznie ona nastąpiła. Faktem jest. że przy tej 
sposobności postawiono żądania, aby cata prze 
syłka pozostała wetknięta. Rząd węgierski nie 
był jednak w możności przychylić się do tych 
żądań. Miał on nietyłko prawo ale i obowiązek 
postępować według przepisów prawnych obo­
wiązujących na Węgrzech.

Bezroboc ie  n a ^ e t  w  Stanach  Ziedn.
Warszawa. (Telef. wł.). Minister handlu 

Hoower oświadczył, że bezrobocie w Stanach 
Zjednoczonych jest zjawiskiem sezonowem, 
z którego nie należy wysnuwać wniosków pe­
symistycznych o przesileniu gospodarczem. — 
Liczba bezrobotnych wynosi obecnie 4 miljony. 
a w samym Nowym Jorku pół miljona W y­

znaczone ua roboty połowę kredyty dadzą pra- 
<'■§ większości bezrobotnych, tak. że liczba ich 
z początkiem wiosny zmniejszy się do miljona. 
Dzienniki donoszą, te przytułki nocne i jadło­
dajnie dla ubogich są w Nowym Jorku prze­
pełnione. Bezrobotni czekają przez noc, aby 
wcześniej otrzymać posiłek. 1

Unieważniają nawet listy rządowe!
Warszawa. (Tel. wł.) W  okręgu 47-mym 

(Rzeszów) komisja okręgowa z 21 list unie. 
ważni-a 8, a między innemi listę rządową 
8 e.Be (!).

Burzl iwy w iec  chłopski  w  Komarnie.
Według doniesień sanacyjnych.

Prasa sanacyjna donosi o burzliwym wiecu 
chłopskim w Komarnie w dniu 20 bra. Znając 
kłamliwość s&naiorów i ich tendencyjne 
oszczerstwa, lakierni obrzucają partje niezawi­
słe, nie wierzymy także ich doniesieni m o 
..podburzających" mowach ks. Panasia i ks. 
Franciszka O^ikowicza, proboszcza z Pohorzec. 
Według informacji tych pism ks. Panaś miał 
wołać: „Hańba policji, która stoi na usługach- 
roabijaczy wieców pia-stowych", poczem z sali 
padły okrzyki: ..Precz z policją". Powstał tu­
mult i przodownik policji wlec rozwiązał. Po­
tem —  cytujemy „Kur. Por." —  „policja are­
sztowała bojówkarzy. Jednak tłum odbił are­
sztowanych, przyczem ze strony tłumu zaczęły 
padać okrzyki: „Precz z policją! Precz z naj­
mitami. którzy stoją na usługach obecnego rzą 
du! Niech żyje marszałek Rataj!" Następnie 
tłum usiłował dostać się do budynku, gdzie 
miał się odbywać wiec Bloku Bezpartyjnego. 
Po drodze tłum pobl ciężko przechodnia Hryń- 
ka Olejarza. Kiedy tłum doszedł do magistra­
tu, komendant posterunku policji państwowej 
wezwał ks. Panasia. aby usipokoił tłum. gdyż 
może dojść do użyc:a broni palnej. Jednak k*. 
Panaś. podburzony(!) przez ks. Osikowicza. za­
czął znów do tłumu .przemawiać. twierdząc, że 
‘liż rząd wydał 80 mil jon ów na wybory i na 
oołicję. w celu. aby wszdki odruch chłopa pol­
skiego tłumili. Tłum usRował nnstęnnie dostać, 
uę do magistratu. Policja nie dopuściła go. —  
W  związku z zajściem policja aresztowała cały 
szereg osób za opór władzy, podburzanie tłumu 
i za bójki‘ ‘.

P rzed w y bo rcze  zarządzen ia  
w a r s z a w s k i e g o  k o ó a r  atu rządu.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisarjat rządy 

w Warszawie rozesłał okólnik zawierający in­
strukcję w sprawie zabezpieczenia spokojnego 
przebiegu wyborów. Przepisy te zakazują sprze­
daży alkoolu od 2 do 5 lutego do godz. 8 rano 
pod grozą utraty koncesji. Komunikat surowo 
zakazuje nalepiania jakichkolwiek plakatów 
w pobliżu lokali wyborczych komisyj obwodo­
wych. Komisarjat zabrania dalej przejazdu 
przed lokalami wybnrezemi samochodów oble­
pionych plakatami wyborczemi lub rozrzucają­
cych ulotki.

UNIEWAŻNIONE LISTY WE WŁOCŁAWKU.

Włocławek. (AW.) Okręgowa komisja wy­
borcza unieważniła listy P. S. L. „Wyzwole­
nia" i Stronnictwa chłopskiego, motywując to 
względami formalnemi.

OKOŃ SIEDZI.

Warszawa. (Telef. wł.). Były poseł Okoń 

wniósł skargę incydentalną do sądu apelacyj­
nego w Lublinie na decyzję sądu okręgowego 
o stosowaniu do niego aresztu. Sąd apelacyjny 
odrzucił skargę, wobec czego Okoń pozostanie 
w więzieniu przez czas wyborów.

 o : o -
DYMISJA WIEDEŃSKIEGO PREZESA 

POLICJI.

Wiedeń. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady narodowej, wręczył burmistrz Seiłz imie- 
ni m socjaldemokratów', członków rady naro­
dowej rady związkowej i w:edeń*k:ego sejmu 
oświadczenie, w którem zwraca uwagę, iż wie­
deński prezes policji Schober > nie cieszy się 
zaufaniem znacznej Większości ludności Wie­
dnia i że wobec tego jest nieodzowna zmiana 
stosunków panujących obecnie we Wiedniu.

W YNIK WYBORÓW W  JAPONJI.
Tokio, (PAT). Według ostatnich obliczeń 

wyników wyborów konserwatyści uzyskali 214 
mandatów, liberali 210. niezależni 14. partja 
robotnicza 8. kupcy 4, reformatorzy 4. Pozo­
wało do nb«ad7cnia 12 mandatów.

śmierci.
Wczoraj w godzinach wieczornych zapadł 

wyrok przeciw Grabowskiemu i tow. Grabow­

skiego sąd przysięgłych uznał winnym zbrodni 
morderstwa 1 skazał na karę śmierci przez po­
wieszenie. Trojanowskiego uznano winnym 
zbrodni rabunku i skazano na 10 lat więzienia, 
Kozę (zbrodnia kradzieży) na 4 lata, Rejowskie 
go uwolniono.
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„Świat w  płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  Żaden z żonatych fornali ze mną nie 
pojedzie. Żaden nie chcc pozostawić rodzi­
ny... Kobiela wręcz mi to oświadczył.. Do­
szłam wreszcie do przekonania, że jedynym, 
odpowiednim człowiekiem mógłby być Pa­
wełek, a  jego... —  dodała szybko, nie c-bcąc 
tamtej dopuścić do głosu... a jego niema. 
W ysłałam go do Konstantynowa konno...

—  Teraz go wysłałaś? Poco?
—  Po... po lekarstwa dla ciebie —  skła­

mała na poczekaniu. Nie znała treści aw i­
zowanej depeszy; lękała się. że może zawie­
rać złe nowiny, a w takim razie wolała 
wogóle przemilczeć fakt przyjścia telegramu 
z Tunisu.

Pani Zofja  zdziwiła się trochę...
—  Kobiela ich nie przyw iózł?
—  Pomyśl tylko... Zapomniał idjota... 

I le  też wrala. no —  dorzuciła ezemprędzej, 
czując się niepewnie, jak po każde nr po- 
pełnionem kłamstwie.

—  Zaczekasz zatem, aż Pawełek wróci, 
a tymczasem spakuj sie do drogi.

—  Jestem gotowa...
Pani Zofja. wręczyła jej kluczyk, z któ­

rym nie rozstawała sie nigdy.
—  To od tamtej szafy... N a  najniższej 

nółce znajdziesz małą kasetke żelazną... 
Przynieść mi ją.

Drugi kluczyk, misternie w liczne ząbki 
powycinany, odemknął mały zameczek c ięż­
kie! szkatułki. Wewnątrz ukazało się kilka 
jubilerskich pudełek.

Chora, otwierała je trzęsącemi się dłońmi 
i wyjm ując jeden przedmiot za drugim, mó- 

* . H

wiła cicho, głosem nieswoim. jakby bardzo 
wzruszona tą czynnością:

—  Zaręczynowy pierścionek od Wita... 
To butony mej nieboszczki matki... T ę  kolję 
znasz. Alinko... Ślubny prezent, mój Boże... 
Ojczulka zegarek... I  ten pierścień z bry­
lantem, rodz-inna pamiątka... Oprawa nie­
modna. ale kamień cudny... Spójrz!... Umó­
wiliśmy się z W item, że tobie go darujemy. 
Bierz to Alinko... i brosze także i ten sznur 
pereł...

Panna Stasicka. mając obie dłonie za­
jęte biżuterją bratowej, patrzała na nią py­
tająco:

—  Cóż ja mam począć z tą połową, skle­
pu jubilerskiego? —  spytała wreszcie...

—  Zabierzesz z sobą. kochanie... Bolsze­
w icy ws-zystkoby rozkradli, gdyby, tu pozo­
stało... Weźmiesz ze sobą. a gdyby Roztoka 
poszła z dymem, gdybym ja... co bardzo jest 
możliwe... nie przeżyła tej inwazji... scho­
wasz to dla małej, prócz pierścionka, który 
jest od dzisiaj twoją własnością.

Głcts się.załamał pani Zofji i popłakując 
zcicha. dokończyła:

—  Bo jeśli mała zostanie sierotka, ty, 
Alinko. będziesz jej opiekunką... Dasz jej 
tę biżuterję. kiedy dorośnie... powiesz, że od 
matki...

A linka chrząknęła bardzo energicznie, 
czując, iż dziwne wzruszenie dusi ją w  krta­
ni...

—  Słuehajno. Zocha -— zaczęła w ojow ­
niczo: —  Czy tobie do Szczęścia potrzebne, 
abym ia sie także rozbeczała?

Padły sobie w  objęcia i długi czas- 
w przerwach pom iędzy ooszczególnemi sal­
wami. słvchać było przesmutny szloch jednej 
kobiety i niepewne pochr/.ąkiwanie drugiej, 
nie mniej' wzruszonej..-.'

Wreszcie pani Zofja nierwsza przerwała 
scenę wzajemnych czułości:

—  Zrobimy szybko mały woreczek z chu­
steczki. w łożym y całą biżuterję do niego 
i zawiesisz go sobie ha szyji pod suknią...

Pod suknią?
—  Prawdą... T y  znowu w męskim stro­

ju... Przebierzesz się?
—  Jeszcze czego... To  najpewniejszy 

kostjutn do podróży w obecnych warunkach.
Niebawem „arcydzieło '1 było gotowe...
—- -Moja wartość wzrosła teraz do ład­

nych kilkudziesięciu złotych —  zażartowała 
Alinka. dotykając dłonią tego miejsca na 
piersiach, gdzie ukryła biżuterję bratowej...

-—  A  teraz każ zawołać Katarzynę... 
Chee ją pożegnać i małą osobiście jej pieczy 
powierzyć...

A linka pokręciła głową, i zamruczała pod 
nosem:...

—  Hm, lun... Każ zawołać... Każ zawo­
łać... .Ciekawam. komu mam wydać ten roz­
kaz... Cale towarzystwo ulotniło się. gdzieś 
bez śladu...

N ie chcąc niepokoić chorej, postanowiła 
udać się sama do czworaków i mamkę przy­
prowadzić... ' ,

—  Niech ci o to nie zraża, że będziesz 
musiała nieco dłużej na mnie czekać... N a ­
sze Kaśki/M aryśki poszły gremjalnie do 
Kobieliny na... kabałę...

—  Katarzyna także? >
—  Ałia... Za dziesięć ńiinut jestem z po­

wrotem... Dowidzenia narazić..:
Pogwizdując łobuzersko jakiegoś marsza 

pobiegła na drugą stronę, domu. zam iera jąc 
w yjść”na dwór kucheimemi drzwiami... i

—  N ie nazywałabym się Stasieką. gd y­
bym przy sposobności nie zajrzała, do tej 
baterii, której dziury w  oknach zawdzię­
czamy...'planowała w duchu...

—  Ciekawam,'" gdzie się ustawili... Czyż­
by koło stawu? ,

Było to cokolwiek z drogi, lecz cieka­

wość zwyciężyła i Alinka skierowała swe 
kroki w  stronę gorzelni, poza którą znaj­
dował się trzy-m orgowy staw dworski.

Drgnęła nagle. Gdzieś nad szczytami 
dachów zachichotał złowrogo jakiś niesamo­
w ity puszczyk i nim otrząsnęła się z tego 
wrażenia, ogłuszający huk targnął powie­
trzem. Natychmiast zrozumiała, c-o zaszło...

—  Wymacali pozycję naszych armat 
i zaczynają pogawędkę —  monologowała... 
—  Ładnie dwór na ten wyjdzie...

Drugi pocisk zapalił małą, derwnianą 
budę, w której zamykano sieć, k ilo fy, ło­
paty i blaszane taczki do wywożenia sta- 
wary. W  blaskach ognia widać było artyle- 
rzystów, zaprzęgających na gwałt konie do 
armat...

—  Przyjcmniaczki —  pomyślała nieza­
dowolona... —  Ściągnęli na nas ogień, a te­
raz wieją ezemprędzej... Na dobitkę wiatr 
dmie oćl zachodu... O gorzelnie się nie lę ­
kam. ale jak do stodół doniesie, to bywaj 
zdrów...

Z chrzęstem i turkotem ruszyła baterja 
w  drogę na inną, dalej na zachód wysuniętą 
pozycję, lecz nieprzyjaciel bombardował po 
staremu najbliższą okolicę tawku. Niektóre 
pociski padały na lód, przebijały z łatwością 
wcale grubą jego warstwę i wyrzucały 
wgórę fontanny wody... Był to widok pię­

kny. choć groźny. Odważna dziewczyna 
zdawała sobie sprawę z ogromu niebezpie­
czeństwa. jak ie  jej wciąż groziło, lecz stała 
dalej, licząc wytryskające ge jzery i k ry ty ­
kując dosadnie celność artvlerji bolszewic­
kiej. Wreszcie przypomniała sobie opusz­
czoną bratowa i zawstydziwszy się. zrobiła 
zwrot na pięcie. Puściła się pędem w  stronę 
czworaków'...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z w r k y  wiersz miiimetrowy 15 er
Nekrolozi . . . . . r.o „
Nadesłane . . . . " 5 .
Po krooiee . . . .  
Na 1-«7e; 'tron ie . • -
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Zamiejscowe ogłoszenia 30<Vo drożej 

Układ tabelaryczny 500/o drożej
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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MA POST! NA POST!
Sar-lynki, Tuńczyk, Pstrągi i Szpro<v w  oli- 
vv p, Ł^soś w ędzon y i m arynow any, M oskale, 
Bolm onsy, F ile ty , Ś ledzie  w  ga larecie . Ś led zie  
pocztow e an g ie lsk ie  do m arynow an ia  i ma­
ryn ow an e - S ery k ra jow e i zagraniczne, 

—  poleca po najtańszych cenach : —

W O J C I E C H

O L S Z O W S K I
|, Kraków, Mały Rynek.
i Codziennie św ieże  mnslo dw orsk ie  i d eserow e.

i
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Zakład gatanteryjno-introSigatorski

MIECZYSŁAWA RO M A N A
W KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

W y k o n ire  wszelkie roboty w  za ­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyncze,

po cenach przystępnych i w oznaczonym termini*

o r\ ro z r\ s ~ 3 c r\ ra c r\ n i

Świeżo wyszła z druku monografia hist*- 
ryczno-obyczajowa Kazim ierza Bartoszew icza

P t-:
M ieszkanie

R A D Z I W I Ł Ł O W I E .  2  P ® S f ® f © W £  %
i  M i n i ą  |

poszu k iw an e. 1 ?

(Początek i dzieje rodu. Typy i charaktery. 
Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały. 
Kobiety Radzi wiłł o wskie. Obrazy z życia do­
mowego naszych ..królewiąt". Upadek Nieświe­
ża i jego odrodzenie).

Warszawa— Kraków. K-ię.ganiia d. Czer­
neckiego. Str. V1U. i 820.

Cena egzemplarza 7 ri. 50 gr.

Aimawiający wprost u autora Kraków, Ry­
nek 80. nie ponoszą kosztów przesyłki.

Zgłoszenia do Administracji 
„Głosu Narodu" pod J. W  non

d r x i f  t & w a r u
pontołiyiniać sitt

mm J l m z o & u * .

Z powodu przebudowy budynku drukarni
„G ło su  N a ro d u 44

sprzedane zostaną dwie maszyny drukarskie 
a mianowicie:

a) M aszyna ro tacy jn a  do formatu 
5-1X84 (8 stronic dużych, lub 16 połówek) 
lirmy Frankenthal, wraz z calem urządzeniem 
do stereotypii.

b) M aszyna posp ieszn a  95x 126. 
Kaiscra - Módling, z wszystkiemi przyborami.

Wymienione wyżej maszyny są w  stanic zupełnie 
dobrym, obecnie w  ruchu, zaś oddane być mogą 

nabywcy każdego czasu.
jt

Bliisfcych wyjaśnień udzieli kierownik drukarni 
.G łosu Narodu", Kraków, ulica św. Krzyża L. 11.

SZATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtan iej nabyć można w e  firm ie

Fr. KOPACZYNSKl i S
w  K ra k o w ie , u lica  B racka L. 2.

(Najstarsza p racow n ia  dla sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w  sreb rze  i b ron zie  na składzie

KA

K s ię g a r n ia  K r a k o w s k a  K r a k ó w ,
ulica św. Tomasza 35. (róg  ul. św. Krzyża)

. -----=============== P O L E C A J  a=a====== ----------

i BRETEBaw* j a r s k a  K U C H N I A  W I T A M I N O W A
z  w s t ę p e m  DR. S T .  BREYERA :

JAK SIĘ ODŻYWIAĆ NALEŻY?
Str 116. C en a  z ł 4 .
Najnowsze bądania wykazały, że brak w  pożywieniu składników, zwanych witam inam i, powoduje ehorobj 
śmierć i ogólne zwyrodnienie. Kto w ięc chce zdrowie utrzymać, lub utracone przy pomocy racjonalnej 
djety odzyskać, powinien koniecznie zapoznać sie z treścią niniejszej książeczki, która zawiera ponadto

paręset przepisów potraw, obfitujących w  witaminy.

M- ST. 8REIER NOWY LEKARZ DOMOWY
S tr . 410. Cena Z l  10.
TRESC : Opis ciała ludzkiego. — Nauka o zdrowiu. — Opis 170 ziół leczniczych. —  Apteczka domowa. —  

Przyczyny, objawy 1 leczenie wszelkich chorób ziołami i środkami domowemi.
Książka niezbędna w  każdym domu, stanowiąca uzupełnienie dawniej wydanego W ielkiego Lekarza Domowego.

Atlas Ziół leczniczych Cena Zł 6* —
B iegań sk i: Nasze zioła lekarsk ie  i ich stosowanie w leczeniu „  „  3‘ -
B iegańsk i: Podręcznik  dla zbierających zioła lekarsk ie  i produkty zw ierzęce „  „  1*50
Kneipp : M oje leczenie wodą, Kart. „  „  8* -

Mój Testam ent „  , 8 -
Kodyeyi od M ojego testam entu, Karl. „  „  8* —

„ Tak  żyć potrzeba 8- —
„ Atlas roślin  (Zieln ik ) „ 8 *  —

de V erdm on  Jacąues : K uracja  roślinna ”  „  4* 39

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Katalogi Da żądanie bezpłatnie.

Wydawca za „(iłoe Narodu" Ska * ogx. odpow. K. HoJeJua. _  Redaktor nsctsfay i  odpow»d»iaiDy Jan Matyasik. _  Drukarnia „Głosu Narodu" p0d zarządem JŁ Terka.
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